
Inicjatywa warta naśladownictwa

Zamieszczamy poniżej 
dalszą listę traktorzystów, 
którzy podjęli apel Alojze
go Karankowskiego 1 przy- 
stąpili do współzawodni
ctwa o tytuł przodującego 
traktorzysty Ziemi Kosza
lińskiej.

Zespół PGR Ostrowiec, 
pow. Sławno — Gerhard 
Ilaut, Jerzy Dołenko, Erich 
Voelker, Hans Stlve, Horst 
Krlger, Arnold Tietz, Frie. 
de Knopl, Edward Ciesiel
ski, Zygfryd Mlllke.

POM Świdwin — Broni
sław Ptak, Michał Wllko- 
nowlcz, Leon Łabędzkl, 
Jan Grabiz, Jan Metryka, 
Tadeusz Morawski, Jan 
Wurdaąji, Władysław Mi
chalski, Michał Skobajfo, 
Tadeusz Kąckt, Józef Zag- 
dańskl, Tadeusz Potyral- 
ski, Jan Kępa, Mieczy
sław Swleclach, Stanisław 
Pianka, Józef Suchańskf, 
Jerzy Józefiak, Mieczy
sław Michalski, Kazimierz 
Szydlak, Edmund Woj. 
szczyk, Edward Wójcików 
skl, Ryszard Sołonowlcz, 
Jan Chomlcz, Bronisław 
Pytlak, Stefan Badowski, 
Jan Kwaśny, Marian Rę
bacz, Jan Cankowskl 1 
Zdzisław Jarosz.

Zespól PGR Gorawino, 
pow. Kołobrzeg — Antont 
Orczek, Jaj Turpiłowski, 
Kazimierz Stefański, Jan 
Glerula, Józef Kuc, Hans 
Grunwald, Zdzisław Ptak 
1 Jan Lanlk.

WŁADYSŁAW SKALSKI 
W CZOŁÓWCE

/ Współzawodnictwo o ty
tuł przodującego traktorzy
sty Ziemi Koszalińskiej sta 
to się czynnikiem mobillzu 
Jącym do lepszej 1 wydaj- 
nlejszel pracy. Gospodar
stwa PGR 1 spółdzielnie 
produkcyjne przyspieszają 
siewy jesienne, stwarzając 
dogodne warunki podniesie 
nla plonów.

Na czoło traktorzystów 
województwa wysunął się 
ostatnio WŁADYSŁAW 
SKALSKI z PGR 
Kośclerzewo. zespól Ostro 
wlec, pow. Sławno, który 
na ciągniku ogumionym 
marki „Ursus" wykonał od 
15 sierpnia do 15 września 
171 ha orki średniej prze
liczeniowe!. w ostatnim ty
godniu wykonywał średnio 
6.6 ha dziennie przy obo
wiązującej normie 2,16 ha

oraz zaoszczędził w tym 
roku 1026 kg paliwa. Skal
ski jest jednym z najstar
szych traktorzystów okręgu 
słupskiego. Pracuje on w 
polu od najwcześniejszych 
godzin rannych, dba należy 
cle o ciągnik, który jest sta 
le na chodzie. Dzięki agre- 
gatowaniu 3 siewników o- 
siągnął on kilkakrotnie w 
czasie siewów od 9 — 10 
ha orki średniej przelicze
niowej.

Na drugim miejscu w wo 
Jewództwle kroczy ED
MUND CIESIELSKI z 
PGR Ryszewo, zespół O- 
strowiec. Wykonał on na 
„Ursusie" 150 ha orki śre 
dniej; średnio orze 6 ha; 
zaoszczędził w tym roku 
600 kg paliwu. Traktorzy
sta HANS ST1WE z PGR 
Karwice wykonał już 116,5 
ha orki średniej, przy wy
dajności dziennej 4,7 ha o- 
raz zaoszczędził 395 kg pa
liwa

SYSTEMATYCZNIE 
KONTROLOWAĆ 

realizację: 
ZOBOWIĄZAŃ

W całej pełni trwają or. 
ki i siewy jesienne. Gospo
darstwo PGR Redzikowo 
w pow. słupskim, zameldo 
wato już o zakończeniu za
siewów zbóż ozimych. Nie 
możemy więc zapominać 
o systematycznej kontroli 
realizacji podjętych zobo
wiązań. W związku z tym 
należy w gospodarstwach 
prowadzić bieżąco karty 
pracy ciągników, wyprowa
dzić zaległości (PGR 
Klemcowo, zespół Świd
win), ażeby z kart móc 
każdego dnia odczytać Ilość 
wykonanel orki, zaoszczę
dzonego paliwa 1 procent 
normy.

Podsumowywania winny 
być dokonywane co kilka 
dni w brygadzie traktoro
wej, ze szczególnym u- 
względnleniem jakości wy
konywanych prac poto
wych. a co najmniej raz 
w tygodniu w skali całecn 
zespołu. Wyniki współza. 
wodnlctwa trzeba podawać 
do wiadomości załogom 
PGR | POM, popularyzo
wać przodowników pracv 
w gablotkach, gazetkach 
ściennych, ..błyskawicach ” 
I poprzez radiowęzły. Sze
rzej należy stosować wvmn 
ne doświadczeń przodują, 
cych traktorzystów.

Kobiety całego świata 
wzmagają walkę o pokój 

i szczęście swoich dzieci
walki. Międzynarodowy Dzień 
Kobiet 1954 roku będzie więc 
dniem, w którym kobiety całe
go świata dadzą raz Jeszcze 
wyraz ożywlającel Je woli po
koju, woli walki o szczęście 
swych dzieci, o triumf swych 
sprawiedliwych żądań.

W, zakończeniu apel wzywa 
do Jak najszerszej popularyza
cji Deklaracji Praw Kobiet I 
do zespolenia wysiłków w wal
ce o realizację żądań w niej 
zawartych.

Apel SDFK

we pod hasłem walki o wspól
ne, najbardziej żywotne żąda
nia. powstałą komitety obrony 
praw kobiet, wysyła się dele
gacje do rządów, przeprowa
dza file kampanie zbierania pod 
pisów nod petycjami.

Światowa Demokratyczna Fe 
deraefa Kobiet wl.a tę Inicjały 
•”ę i wzywa do dalszego roz- 
sasteenla Jedności działania w 
t W celu, by przekształcić De
klarację Praw Kobiet w potęż
ną broń w Ich walce. Dla

skoordynowania tych wysiłków 
na całym świecie. SDFK roz
poczyna wielką kampanię w 
obronie praw kobiet.

Powinnyśmy — głos] dalej 
apel — obronić wielką I spra 
wledllwą sprawę — sprawę 
równości wszystkich ludzi, 
niezależnie od płci, — kobiety 
potrafią wywalczyć pełnię 
praw tylko przez solidarną 
walkę.

8 marca 1954 roku kobiety 
wszystkich krajów p<xlsumują 
dotychczasowe wynik! swej

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow 

przyjął ambasadora Chin Ludowych
MOSKWA. Agencja TASS 

pod a Je:
Dnia 17 września am

basador nadzwyczajny 1 peł
nomocny Chińskiej Repu
bliki Ludowej w ZSRR Czan 
Wen - tlan złożył wizytę Prze 
wodnlezącemu ilady Minist
rów ZSRR G. M. Malenkowo- 
wl.

Podczas wizyty ambasador 
wręczył G. M. Malenkowow! 
depeszę przewodniczącego* 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tunga, przesłaną w 
związku z udzieleniem przez 
Związek Radziecki pomocy w 
bu down lc t w !e e konom Iczny m 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Wręczając depeszę, amba
sador stwierdził, że uchwała 
o wystosowaniu tej depeszy 
do rządu ZSRR została Jedno
myślnie powzięta na posiedze
niu Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej Chińskiej Repu
bliki Ludowel 15 września 
1953 r- w związku z refera
tem członka delegacji rządo
wej Chińskiej Republiki Ludo

wet LI Fu - czuna o przebiegu 
rokowań z rządem radzieckim 
w Moskwie w sprawie udzie
lenia przez Związek Radzie
cki pomocy w dziele budow
nictwa ekonomicznego Chin.

Przyjmując depeszę. Prze
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow o- 
świadczył, że naród radziecki 
cieszy się z powodu sukcesów 
wielkiego narodu chińskiego 
w dziedzinie rozwoju ekono
miki 1 kultury kraju. Sprawa 
dalszego rozwoju ekonomicz
nego i uprzemysłowienia Chin 
opiera się na trwałej podsta
wie 1 znajduje się w pewnych 
rękach. Rząd Związku Ra
dzieckiego pragnie rozkwitu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
dalszego umocnienia wielkie
go przyjaznego sojuszu mię
dzy Chinami 1 ZSRR dla do
bra obu narodów, dla dobra 
utrwalenia pokoju j bezpie
czeństwa międzynarodowego.

Podczas wizyty obecny by! 
mln'=te>' Rrtraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow.

Depesza Mao Tse-tunga 
do G. M. Malenkowa

MOSKWA. Na łamach pra 
sy radzieckiej opublikowany 
został tekst depeszy przewod
niczącego Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republi
ki Ludowej do Przewodniczą
cego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra. 
dzieckich G. M. Malenkowa. 
Depesza brzmi:

— Na posiedzeniu Central
nej Ludowej Rady Rządowej 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
które odbyło się 15 września 
1953 r., wysłuchany został z 
zadowoleniem referat członka 
rządowej delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej towarzyszą 
Lj Fu - czuna 0 przebiegu ro
kowań z rządem radzieckim w 
sprawie udzielenia przez rząd 
radziecki pomocy w dziele 
budownictwa ekonomicznego 
w naszym kraju. Centralna 
Ludowa Rada Rządowa wyra
ża jednomyślne przekonanie. 
że dzięk| zgodzie rządu wiel
kiego Związku Radzieckiego 
na systematyczne udzielanie 
Chinom pomocy ekonomicznej 
l technicznej w budowle 1 
przebudowie 91 nowych oraz 
50 będących już obecnie w 
budowle I przebudowie zakła
dów, naród chiński, energicz
nie przyswajając sobie przodu-1

jące doświadczenia 1 najnowo
cześniejsze osiągnięcia tech
niczne Związku Radzieckiego, 
zdoła stopniowo stworzyć wła 
sny. potężny przemysł ciężki. 
Będzie to miało niezmiernie 
wielkie znaczenie dla uprzemy 
słowienla Chin, dla stopniowe 
go przejścia Chin do socjali
zmu, jak również dla umocnie
nia sił obozu pokoju 1 demo 
kracjl, na czele którego stoi 
Związek Radziecki.

W Imieniu rządu chińskie
go 1 chińskiego narodu, wyra
żam rządowi radzieckiemu 
i narodowi radzieckiemu, ser 
deczną wdzięczność za tę wlei 
ką, wszechstronną, dlugoternu 
nową i bezinteresowną po
moc. Rząd chiński i naród 
chiński dołożą niesłabnących 
starań dla umocnienia współ
pracy ekonomiczne! 1 przyjaz
nego sojuszu między Związ
kiem Radzieckim 1 Chinami, 
w Interesie wspólnej walki o 
sprawę pokoju na całym świe
cie.

PRZEWODNICZĄCY 
CENTRALNEGO RZĄDU 

LUDOWEGO
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 

'LUDOWEJ

(—) MAO TSE - TUNq

Komunikat Agencji TASS 
o przeprowadzeniu w ZSRR doświadczeń 

z nowymi typami bomb atomowych
MOSKWA. Agencja TASS o- 

gtesiła następujący komunikat: 
W ostatnich tygodniach przepro 
wadzono w Związku Radzieckim, 
zgodnie z planem prac nauko
wo-badawczych w dziedzinie e- 
nergii atomowej, doświadczenia 
z kilkoma nowymi typami bomb 
atomowych. Doświadczenia dały 
pomyślne rezultaty. Potwierdziły 
one całkowicie obliczenia i prze
widywania uczonych oraz iniy- 
nlerów-konstruktorów.

Jest rzeczą zupełnie zrozumia
łą, że dopóki odpowiedzialne 
kola USA odrzucają wysuwane 
wytrwale przez ZSRR propozycje 
w sprawie zakazu broni atomo
wej - Związek Radziecki, kieru
jąc się wymogami bezpieueń-

Nowy rząd Iraku
MOSKWA. Agencja *TASS 

donosi, że dnia, 17 bm. opublj 
kowano w Bagdadzie dekret 
królewski o sformowaniu no
wego rządu irackiego. Premie 
rem został Mohammed Fadyl 
Dżemall ą wicepremierem Mo 
hammed Ali Mahmud. Tekę 
ministra spraw zagranicznych 
otrzymał Abdulla Al Bakr.

W skład rządu wchodzą 
czterej c71onkowle partii 
„Związek Konstytucyjny" 1 
dwaj członkowie partii „Zje
dnoczony Front Ludowy".

Prasa zaznacza, że premier 
Dżemall studiował w USA j 
był kilkakrotnie ministrem 
■rnraw zagranicznych Iraku. 
W roku 1947 Jako minister 
spraw zagranicznych brał u- 
d'!ał w rokowaniach angiel
sko - Irackich. które pr2.vgoto 
wałv grunt dla podpisania u- 
kladu iv Portsmouth. Jak wia 
domo, IraJc n!» ratyfikował 
tego układu.

stwa, zmuszony jest poświęcać 
uwagę produkcji broni atomo
wej. Równocześnie zaś Związek 
Radziecki będzie nadal kontynu
ował politykę utrwalania pokoju 
między narodami, starając się do 
prowadzić do porozumienia z in
nymi krajami w sprawie bezwa
runkowego zakazu broni atomo
wej, wodorowej i innych rodza
jów broni masowej zoglady, do 
znacznej redukcji zbrojeń oraz 
do ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad realizacją 
decyzji w tych sprawach.

W Związku Radzieckim prowa
dzone są jednocześnie prace 
nad wykorzystaniem energii ato
mowej dla celów przemysłowych. 
Związek Radziecki uważa za swe 
niezmiernie ważne zadanie osią
gnięcie takiego stanu rzeczy, by 
energia atomowa służyła spra
wie pokojowego postępu.

• TEHERAN. W Teheranie do
szło do demonstracji prze
ciwko rządowi Zahedi. Podczas de 
monstracji wznoszono okrzyki na 
cześć Mossadika. Policja dokona 
ta szeregu aresztowań.
• NOWY JORK. Dzienniki do
noszą, że dwumotorowy samolot 
towarzystwa „American Airlines" 
natknął się wo mgle na maszty 
radiowe lotniska Albany i runął 
na ziemię. Zginęło 25 pasaże
rów i 3 członków załogi.
• BERLIN. W południowej Ba
warii odbywają się manewiy 
amerykańskich wojsk okupacyj
nych. W wyniku manewrów ple- 
gla zniszczeniu znaczna część 
pól i lasów należących do chra
pów południowej Bawarii

W tych dniach w powiecie szczecineckim aktyw wriejskt 
i coraz większe rzesze chłopów podejmują współzawodnictwo 
o przedterminowe wykonanie rocznego planu dostaw zboża. 
Ostatnio chłopi szczecineccy postanowili zorganizować 102 
zbiorowe dostawy ziarna, ażeby przyspieszyć realizacją planu 
skupu zboża. Organizatorzy współzawodnictwa - Powiato
wy Komitet Frontu Narodowego, Powiatowy Zarząd ZSCh < 
Redakcja „Wiadomości Szczecineckich" - organizują w nie
dzielę 27 września wielką imprezę w siedzibie tej gminy, 
która pierwsza w powiecie wykonc roczny plan skupu zboża.

Na uroczyste „święto zbożowe" przyjadą ze Szczecinka de 
zwycięskiej gminy liczne ekipy łączności miasta ze wsią. 
Lekarze, dentyści, krawcy, szklarz, zegarmistrz, blacharz, fo
tograf, ślusarz, elektrycy, kowal, fryzjerzy, szewcy i inni facho
wi rzemieślnicy będą udzielali pomocy rolnikom — każdy w 
zakresie swej specjalności - w godzinach od 10 — 16. Na
stępnie odbędą się występy 2 orkiestr, zespołów chóralnych 
i deklamatorskich, pokaz filmowy i zabawa Taneczna, urozma' 
eona występami grup artystycznych.

AKTYWIŚCI ZSCh - ORGANIZATORAMI 
PRZEDTERMINOWYCH DOSTAW

W miesiącu wrześniu, decydującym o terminowości wykona 
ria rocznego planu skupu zboża, coraz szerzej rozwija się 
wśród gromad i spółdzielń współzawodnictwo w dostawach 
zboża. W powiecie miasteckim wzmógł ostatnio aktyw ZSCh 
swą pracę polityczno-mobilizującą nad zwiększeniem dostaw 
zboża. Wielu aktywistów grom adzkich ZSCh jest aktywnymi 
agitatorami i inicjatorami przedterminowego spełniania po
winności zbożowej przez całą gromadę. M. in. we wsi Turo- 
wo, gm. Lubno średniorolny chłop Augustyn Łącki przy pomo
cy gminnej komisji współzawodnictwa i jej przewodniczące
go Józefa Omelańskiego zorganizował zbiorową dostawę 
zboża całej swej gromady. W gr. Podgóry pierwszy wykonał 
pian zbożowy prezes koła ZSCh Piotr Skomino. Chłopi gro
mady Podgóry poszli wzorem swego prezesa i obecnie przo
dują całej gminie w dostawach zboża. Podobnie, biorąc 
przykład z przodującego członka koła ZSCh Bronisława Sul- 
życkiego chłopi gromady Miłocice wywiązali się z planowej 
dostawy zboża.

ZA PRZYJĘTE ZIEMNIAKI TRZEBA BEZZWŁOCZNIE ZAPŁACIĆ

Nasi korespondenci wiejscy sygnalizują nam liczne wypad 
ki zwłoki z zapłaceniem gotówki chłopom dostarczającym 
ziemniaki. Np. krochmalnia w Janikowie skupiła od chłopów 
gminy Dębolcka w wałeckim ponad 100 ton ziemniaków, nie 
wypłacając im należnej gotówki. W powiecie wałeckim zespo 
ły PGR jak np. Marcinkowice nie uruchomiły kont i kredy
tów w gminnych kasach spółdzielczych na wypłaty dla chło
pów dostarczających ziemniaki do gorzelni PGR-ów. Na 
stacji kolejowej w Człopie również w wałeckim nie zgłasza 
się przedstawiciel krochmalni z Janikowa do odbioru ziem- | 
maków. GS Dębołęka jeszcze 18 bm. nie uruchomił punktu 
skupu.

Te i podobne niedociągnięcia csłabiają tempo skupu ziem | 
niaków. Trzeba więc, oby odpowiednie czynniki zajęty się I 
usprawnieniem przebiegu skupu ziemniaków przez GS-y, ;< 
krochmalnie i gorzelnie i dopilnowały bezzwłocznego wypla I 
cania dostawcom gotówki.

BERLIN. Przewodnicząca' Światowej Demokratycznej Fe
deracji Kobiet (SDFK) Eugenia Cotton opublikowała apel, 
który głosj m. In.:

Deklaracja Praw Kobiet 
uchwalona przez Światowy 
Kongres Kobiet, który odbył 
etę w Kopenhadze,- Jest wyra
zem najgorętszych dążeń ko
biet całego świata. Deklaracje 
te przyjmuje się wszędzie z 
entuzjazmem. W wielu krajach 
przeprowadza 6lę kampanie na 
rzecz realizacji żadań. zawar
tych w deklaracji, organizuje 
sle z udziałem kobiet z róż
nych warstw społecznych wie
ce 1 konfenencle ogólnokrajo-



Piąty i szósty dzień procesu
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka

WARSZAWA. W piątym dniu, toczącego się przed Woj
skowym Sądem Rejonowym w Warszawie, procesu przeciwko 
członkom antypaństwowego i antyludowego ośrodka Sąd 
przesłuchiwał w dalszym ciągu świadków.

Ne wstępie rozprawy proku 
rator złożył wniosek o dopu
szczenie dowodu z dalszych 
świadków, a mianowicie Staml 
rowsklego Stefana 1 Gołąbek 
Emilii. .Równocześnie obrońca 
oskarżonego Kaczmarka złożył 
wniosek o powołanie w charak 
terze świadka prałata katedral- 
nogo z kurii biskupiej we Wro 
cławiu ks. Kotule.
t Sąd dopuszczając oba zgło

szone wnioski przystąpił do 
przesłuchiwania dalszych 
świadków.

Sąd po przesłuchaniu śwlad 
ków ks. Sobalkowsklego, ks. 
Ryńca oraz dwóch sióstr z za
konu s. s. Służebniczek przy
stąpił do przesłuchania św. 
Emilii Gołąbkowej.

Sw. Gołąbkowa od 1048 ro
ku pracowała w Warszawie w 
War Relief Serv!ce w charak
terze sekretarki, a od lata 
1949 r. dodatkowo Jako sek-e 
tarka dyrektora Rady Polonii 
Amerykańskiej w Warszawie
— Józefa Bułaka.

Odpowiadając na pytanie 
prokuratora, dotyczące załat
wiania spraw dla biskupa 
Kaczmarka. świadek podaje, że 
w lecle 1949 roku przekazała 
ks. Kaczmarkowi Ust od Szu- 
dy‘ego przywieziony przez 
urzędniczkę amerykartsklel pla 
c.ówkl dyplomatycznej — Zofię 
Brey z Frankfurtu n/Menem. 
Świadek kontaktowała również 
osk. Kaczmarka z sekretarzem 
War Relief Servtce — Stom- 
lerem oraz konsulem amery
kańskim Slmonsem.
\ Kończąc zeznania świadek 
Gołąbkowa stwierdza, że z 
ambasady USA otrzymywała 
również listy dla ks. kardyna
ła Sapiehy t dla Krajowej Cen
trali Caritasu.

Zeznający następnie świa
dek Stefan Stamlrowski w 
okresie okupacji przebywał 
na terenie Afryki j Środko
wego Wschodu w samodziel
nej brygadzie Strzelców Kar-, 
packlch, a następnie wraz z 
utworzonym wówczas Ił Kor
pusem przebywał na terenie 
Włoch- Jako urzędnik w ko
mendzie placu miasta Rzym 
świadek zetknął się z 
wysłannikami NSZ-owskleJ 
Brygady Świętokrzyskiej, 
która razem z ucieka
jącymi oddziałami hitlerow
skimi opuściła Polskę i prze
dostała się na teren amery
kańskie) strefy okupacyjnej 
w Niemczech. Świadek pod
kreśla, że postępek Brygady 
Świętokrzyskiej, choć wywo
ływał oburzenie 1 potępienie 
wśród mas żołnierskich, to 
jednak był wybielany przez 
jKwną grupę ludzj a przede- 
wszystklm przez pismo ..W 
Imię Bożo" redagowane przez 
kapelana II Korpusu ka. pra
łata Czyńskiego. Wysłannicy 
brygady jak dowiedział się 
świadek z rozmowy z nimi, 
przyjechali z okolic Regens
burga dla zobaczenia się z ks. 
biskupem Gawliną. „Celem 
Ich widzenia się z biskupem 
Gawlina — zeznaje świadek
— miało być doręczenie mu 1! 
stów od ks. biskupa Kaczmar 
ka z Polski. W dalszej rozmo 
v le dowiedziałem się, że bry 
gada, jako Jednostka wojsko
wa. utworzona została na te
renie Polski w okresie oku
pacji, zasadniczym jej celem 
była walka z» narastającym ru 
chcm lewicowym. Swoje przej 
ścle na teren Niemiec uważa
li oni za konleczne.gdyż nie 
Niemcy byli Ich wrogiem, na
tomiast wrogiem były oddzia
ły polskie i radzieckie, które 
następowały ód wschodu".

Świadek Stamlrowski opi
suje dalej tragiczną sytuację 
cywilnych uchodźców pol
skich, którzy po przedostaniu 
się na teren Włoch grupowa
ni byli w obozach uchodź
czych, Jak np. w obozie Bar- 
letta- Liczba ich sięgała kilku 
tv61ocy, w tym wiele kobiet, 
starców j dzieci. Zaopatrzenie 
szwankowało, panowała tam 
nędza 1 głód, odczuwało sle 
duży brak leków, następował 
rozkład moralny. Świadek ze
znaje dalej, że ciężką sytuację 
cywilnych uchodźców miały 

poprawić dary Cathollc Relief 
for Polan d.

„Catholic Relief for Po- 
land" — zeznaje świadek — 
była organizacją pozostającą 
pod wpływami Kościoła i pra
cowało w niej wielu duchow
nych". Organizacja ta nie 
przysłała Jednak darów do 
obozów, w których sytuacja 
była trudna, gdyż — Jak 
stwierdza świadek — na mocy 
porozumienia między ks. bi
skupem Gawliną a biskupem 
Kaczmarkiem, wszystkie trans 
porty kierowane były na oś 
Regensburg—Pilzno, gdzie sta 
ła Brygada Świętokrzyska.

Odpowiadając na pytania 
prokuratora świadek Stamlrow 
skj przedstawia sądowi ciężkie 
warunki, w )aklch walczyły od 
dzilaly polskie na froncie libij
skim. „Trudna sytuacja wy
tworzyła się w 1941 roku — 
mówi świadek — kiedy bry
gada została pozbawiona lot
nictwa skierowanego na obro
nę Wysp Brytyjskich. Przeciw 
ko brygadzie Strzelców Karpa 
cklch walczyła armia włoska 
w sile 6 dywizji 1 niemieckie 
oddziały Afrlca Corps*. „Pe
wnego dnia — zeznaje świa
dek — z enuncjacji prasowych 
1 oświadczenia biuletynu ka
tolickiego brygady dowiedzie
liśmy się, że Papież przyjął 
grupę wysokich oficerów wło
skich 1 niemieckich z Afrlca 
Corps, udających 6ię na teren 
walki w Afryce z naszą armią, 
która w niedzielę przy mszy 
św. modliła się m. in. za zdro
wie Papieża. Oficerowie nie
mieccy 1 włoscy uzyskali pa
pieskie błogosławieństwo.

Niektórzy ludzie tłumaczyli 
to 6oble w ten sposób, że 
o ile Papież przyjął tych ofi
cerów i udzielił im ojcowskie
go błogosławieństwa, to zna
czy. że wierzy w zwycięstwo 
hitlerowców".

„Ten kto był na pierwszych 
liniach bojowych na froncie 
— mówi świadek z wyraźną 
goryczą w głosie — zdaje so
bie sprawę jak wielkim pance
rzem dla żołnierza Jest Jego 
wiara w zwycięstwo ) słusz
ność sprawy, o którą walczy. 
Odbierania żołnierzowi wiary 
w słuszność sprawy nie można, 
potraktować inaczej Jak tylko 
jako dywersję".

Jaiko następny składa ze
znania świadek ks. Jan Graj- 
nert, kanclerz kurlj diecezjal
nej we Włocławku. Poprzez 
biskupa Kaczmarka pośredni
czył on w przekazywaniu za 
granicę listów od ks. biskupa. 
Radońsklego. Listy te zawie
rały sprawozdania informacyj. 
ne przesyłane do stolicy apo
stolskiej.

„Ks. biskup Radońskl — ze 
znaje świadek Grajnert — mó
wił ml, że ks. biskup Kaczma 
rek ma znajomości w ambasa
dzie amerykańskiej 1 tą dro
gą przekaże sprawozdanie za 
1949 rok". Sprawozdania te 
ujmowały zagadnienia z żyda 
diecezji włocławskiej. Obok 
informacji z życia kościelnego 
poruszaną były w nich zagad
nienia z życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego. 
Informacje te w kurii włocław 
sklej zbierał przede wszyst
kim ks. biskup Radońskl. Ko
rzystał on też z materiałów o 
trzymywanych bezpośrednio 
podczas wizytacji parafii orać 
z rozmów z księżmi. Infor
macji udzielali mu również 
referenci kurialni.

Swtadek zeznaje, tt wie
dział o kontaktach oek. Kacz 
marka z ambasadą amery
kańską. Biskup Kaczmarek 
sam oświadczył mu, że sprawo 
zdanie' doręczy przy okazji 
ambasadzie amcrykańsklei dla 
przekazania go do Watykanu.

Jak wynika z dalszych ze
znań świadka, osk. Kaczma
rek przekazał za pośredni
ctwem świadka 1.000 dola
rów biskupowi Radońsklemu. 
Innym razem taką samą sumę 
od biskupa Kaczmarka przy-

Cfąg dalszy zeznań świadków
wiózł ks. Rybczyk. „Oprócz 
tych sum — zeznaje świadek 
— ks. biskup Radońskl otrzy
mywał dolary od ks. kardyna
ła Hlonda przesyłane z Waty
kanu od Papieża-. Poza tym 
były też przekazywane sumy 
z Ameryki za pośrednictwem 
przedstawicieli War Relief 
Serwice, Ligi Katolickiej o-aż 
od ks. biskupa Woźnicklego, 
który przekazał Je za pośred
nictwem Szudy'ego. Ks. bi
skup wspominał ml również, 
że otrzymał większą sumę, kil
kanaście tysięcy dolarów, od 
amerykańskiej organizacji ka
tolickiej. Wszystkie te pienią
dze miał ks. biskup Radońskl. 
Oprócz tego większą sumę do
larów otrzymaną od przedsta
wiciela War Relief Servlce — 
Szudy'ego. posiadał ks. Żak z 
„Caritasu".

„Latem 1948 roku przyje
chał do kurii włocławskiej 
płk. Jesslck. attache wojsko
wy ambasady amerykańskiej, 
który złożył ks. biskupowi wi
zytę 1 przekazał mu 500 dola
rów przesłanych przez ks. Pi
wowara Jako stypendia mszal
ne".

Świadek oświadcza, że tran 
sakcjl wymiany i sprzedaży 
dolarów na czarnym rynku do 
konywał m. In. on sam przed 
hotelem „PolonU* w Warsza 
wie oraz w Krakowie.

Świadek Grajnert zeznaje na 
stępnle o działalności jaką pro 
wadził notariusz kurii wło
cławskiej ks. Chwllczyńskl. 
„Od połowy 1950 roku — mó
wi świadek — pełnił on funk
cję kapelana przy ks. biskupie 
Radońsklm. W 1051 roku miał 
być aresztowany, ale w chwili 
aresztowania uclekł 1 ukrywał 
sle. Ks. Chwllczyńsklemu gro 
zlło aresztowanie za Jego anty 
państwową działalność 1 kon
takty z organizacją podziem
na".

Świadek stwierdza, że otrzy 
mał od k6. Chwllczyńsklego u- 
lotkl antypaństwowe odbite na 
powielaczu. Jedną z nich zosta 
wił on ks. biskupowi Radoń
sklemu. „Ks. biskup włożył Ją 
do teczki, w której były różne 
jego papiery urzędowe, a m. 
In. sprawozdania do Rzymu".

Prok.: Czy wiadomo świad
kowi 6kad ks. Chwllczyńskl 
brał te ulotki?

Świadek: Ks. Llbrowskl po
wiedział. że były one odbija
ne na powielaczu kurii w na
szym biurze przez ludzi, z któ 
rtml Chwllczyńskl był w kon
takcie.

Świadek zeznaje dalej, że 
papier do drukowania anty
państwowych ulotek pochodził 
również z zapasów kurii. Wy
jaśniając sprawę ucieczki ks. 
Chwllczyńsklego, dódajie, że 
otrzymał on 12 tys. zł., które 
miały mu posłużyć do ucieczki 
drogą morską.

Prok.: Z . Jakich funduszów 
pochodziły te pieniądze?

Sw.: Z funduszów kurial
nych.

W dalszym ciągu swych ze
znań świadek stwierdza, że o- 
kres okupacji spędził za grani 
cą, a przede wszystkim w An
glii, gdzie towarzyszył ks. bi
skupowi Radońsklemu Jako Je 
go kapelan. W czasie pobytu w 
Londynie ks. Radońskl był 
członkiem rady narodowej 
przy rządzie londyńskim.

Prok.: Czy po powrocie do 
kraju biskup Radońskl miał Ja 
kleś kontakty z rządem lon
dyńskim?

Świadek: Owszem, ks. bi
skup utrzymywał kontakt z 
Kopańskim. Raczklewlczem 1 
Arciszewskim. Kontakty te od
bywały się za pośrednictwem 
łączników, którzy od 1046 ro 
ku do 1950 roku przyjeżdżali 
do Polski.

Ostatni raz łącznik przybył 
do Polski po śmierci biskupa 
Radońsklego w początkach 
kwietnia 1951 roku. Po raz 
pierwszy świadek zetknął się 
z kurierem z Londynu w 1946 
roku we Włocławku. Przyje
chał on od gen. Kopańskiego 

dla nawiązania łączności z pod 
zlemlem w kraju. Świadek 
wie, że wiózł on list od gen. 
Kopańskiego. Biskup powie
dział mu. żeby się zgłosił kie
dy będzie we Włocławku dla 
zabrania korespondencji. Tak 
sle też 1 6tało.

WARSZAWA. W szóstym dniu procesu, toczącego się 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie prze
ciwko członkom antypaństwowego i antyludowego ośrodka, 
w dalszym ciągu składali zeznania świadkowie.

Na wstępie rozprawy rzecz
nik oskarżenia złożył wniosek 
o przesłuchanie dodatkowych 
świadków. Sąd przychylił się 
do wniosku prokuratora.

Pierwszy składa zeznania 
św. Eugeniusz Chwllczyńskl, 
który wyjaśnia 6ądowi Jakie
go rodzaju „działalność poli
tyczną" prowadził Jego brat, 
ks. Marian Chwllczyńskl. 
Działalność ta. którą ks. Chwil 
czyński prowadził do maja
1951 roku Jako notariusz 
włocławskiej kurii, polegała 
na współpracy z organizacją 
podziemną działającą na tere
nie Włocławka. Świadek doda 
Je, że na terenie kurii wło
cławskiej prowadzono równo
cześnie działalność dyskrymi
nacyjną w stosunku do patrio
tycznych księży. „Wiadomo 
ml — zeznaje następnie świa
dek. — że w 1945 roku brat 
przekazał niejakiemu „Micha
łowi", członkowi grupy likwi
dacyjnej AK. pistolet „Para- 
bellum". Ów „Michał" aresz
towany był po wyzwoleniu, ale 
PO wyjściu z więzienia nadal 
tkwił w nielegalnej organiza
cji! Brat przekazał mu także 
powielacz, papier j matryce".

Wyjaśniając sprawę zamie
rzonej ucieczki swego brata 
zagranicę, Św. Chwllczyńskl 
zeznaje, że brat Jego korzystał 
w tym czasie z pomccy szere
gu osób, które go ukrywały, 
a m. in. z pomocy ks. Krupiń
skiego. „Ukrywając 6ię na te
renie diecezji sandomierskiej 
1 poznańskiej — mówi świa
dek — brat mój czynił to za 
wiedza odnośnych kurii blsku 
plch. Aby ułatwić przerzut 
mego brata za granicę, uda
łem 6lę do kurii włocławskiej, 
gdzie uzyskałem pieniądze. 
Z Jakich powodów ta ucieczka 
nie doszła do skutku — nie 
wiem. Następnie w listopadzie
1952 roku brat zawiadomił 
mnie, że istnieje możliwość 
ucieczki drogą lądową do Nie 
mleć zachodnich. Mianowicie 
ks. Czubak z diecezji włocław 
sklei mtal kontakt z niejakim 
„Władysławem", który po wy
zwoleniu zbiegł 7 kraju do 
Niemiec zachodnich 1 pełnił w 
Monachium Jakieś kierownicze 
stanowisko, nasyłając do Pol
ski szpiegów 1 łączników. U- 
cleczka nie doszła do skutku, 
ponieważ ks. Krupiński 1 ks. 
Czubak zostali aresztowani. 
Wiadomo ml Jeszcze z opowla 
dań brata, że ks. Czubak po
sługiwał się pismem sympa
tycznym".

Następny świadek ks. Ma
rian Chwllczyńskl w latach od 
1945 roku do maja 1951 roku, 
był notariuszem kurii wło
cławskiej, a ostatnio kapela
nem ks. biskupa Radońsklego. 
Świadek wyjaśnia, że pozosta
wał w kontakcie z Sękowskim, 
oficerem sztabu centralnego 
„Mazowsza", organizacji dzla 
tającej w ramach podziemia 
londyńskiego.

„W marcu 1950 roku — ze
znało świadek — otrzymałem 
polecenie od ks. biskupa Ra
dońsklego rozkolportowania 
między osoby zaufane listu 
Episkopatu w sprawie Carita
su, ponieważ opublikowanie 
nadużyć dokonanych w Carlta 
sle podważyło w kolach katoli
ckich opinię o duchowieństwie, 
list ten został wydany dla po
derwania autorytetu władz rzą 
dowych. Sękowski napisał 
wówczas list skierowany prze
ciwko księżom współpracują
cym z rządem zawierający po-

Po następnych licznych prze 
słuchanlach świadków, którzy 
demaskowali ohydną, antypań 
stwową. antyludową robotę bi
skupa Kaczmarka 1 Jemu pod
władnych, przewodniczący są
du zarządził przerwę w rozpra 
wie do .dnia następnego.

gróżki pod ich adresem. Odpis 
tego listu został przedstawiony 
ks. biskupowi Radońsklemu 1 
ks. kanclerzowi Grajnertowl, 
którzy przyjęli gó przychyl
nie.

Wręczyłem mu także więk
szą Ilość egzemplarzy listu E- 
plskopatu dla rozkolportowa
nia go wśród O6ób zaufanych. 
O moich kontaktach z Sękow
skim wiedział m. In. ks. Graj
nert 1 ks. Llbrowskl.

Prok.t Jakie było nastaWe- 
nle kurii włocławskiej do kslę 
ży lojalnie ustosunkowanych 
wobec władzy ludowej w Pol
sce?

Sw.: Stosunek ten był zdecy 
dowanle wrogi. Księża cl byli 
wzywani przez ks. biskupa Ra 
dońskiego, upominani i grożo
no lm karami kościelnymi, a 
mianowicie suspensą. Zabronlo 
no również w diecezji czytania 
pism „Głos Kąpelana" wyda
wanego przez księży zgrupowa 
nych przy Związku Bojowni
ków o Wolność 1 Demokrację.

Świadek wyjaśnia dalej, że 
po wyzwoleniu posiadał niele
galnie dwa pistolety kalibru 
6,35 oraz 7 mm i fuzję kali
bru 16 mm.

Odpowiadając na pytanie 
prokuratora dotyczące stosun
ku biskupa Radońsklego do 
władzy ludowej w Polsce, śwla 
dek mówi: „Stosunek ks. blsku 
pa Radońsklego do władzy lu
dowej był zdecydowanie wro
gi. Wyrażało się to poprzez 
jego działalność propagando
wą. a następnie Informacyjną. 
Ks. biskup Radońskl zabronił 
księżom podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego, którego sam 
też nie podpisał.

Działalność Informacyjna ks. 
biskupa Radońsklego polegała 
na zbieraniu wiadomości uzy
skiwanych od księży z terenu 
diecezji, od referentów kurial
nych: duszpasterskich, carlta- 
sowych I szkolnych — wiado
mości nie tylko o charakterze 
religijnym, ale również o cha
rakterze politycznym 1 ekono 
micznym m. In. o poważnych 
ośrodkach przemysłowych. Wla 
domoścl te były następnie opna 
cowywane w formie sprawoz
dań Informacyjnych t drogą 
poprzez ambasadę amerykań
ską kierowane do kongregacji 
dla spraw nadzwyczajnych 
kościoła przy Watykanie.

Prok.: Czy świadkowi wlado 
mo coś o utrzymywaniu przez 
biskupa Radońsklego kontak-. 
tów z zagranicą?

Sw.: Tak. Po swoim powro 
cle z Londynu ks. biskup Ra
dońskl utrzymywał kontakty z 
przedstawicielami Innych 
państw. Wiem, że był u blsku 
pa wyższy oficer amerykański 
w towarzystwie dwóch cywi
lów z ambasady w Warszawie. 
Wiem także, że ks. Radońskl 
utrzymywał kontakty z gen. 
Kopańskim 1 Andersem. Kon
takty te miały charakter Infor
macyjno-polityczny.

Prok.: A jak ustosunkowało 
cię kierownictwo kurii włocław 
sklej do działalności świadka, 
do ukrywania się świadka 
przed organami wymiaru spra
wiedliwości?

Sw.: Kuria włocławska usto 
sunkowała się pozytywnie 1 do 

mojel działalności | do uciecz
ki przed organami bezpieczeń
stwa. Dowodem tego lest po
moc finansowa dana ml przez 
kurię na cele ukrywania się 1 
na przerzut za granicę.

Prok.: Jaki był stosunek bi
skupa Radońsklego do ziem 
odzyskanych?

Sw. Ks. biskup był zdania, 
że utracenie tych ziem byłoby 
mniejszą szkodą, aniżeli życie 
w ustroju komunistycznym. 
Stosunek ten wypływał i prze
słanek natury politycznej, Jak 
powiązania ks. biskupa z dyrek 
tywami i polityką Watykanu, 
Idącą w kierunku współpracy 
politycznej ze Stanami Zledno 
czonyml dążącymi do wywoła
nia trzecie) wojnv światowej".

Świadek stwierdza nastę
pnie. że taki stosunek do pol
skich ziem zachodnich wycho
dził na korzyść adenatierow- 
sklm dążeniom rewizjonistycz
nym. „I tutaj były — mówt 
świadek — konkretne posunię
cia Watykanu o charakterze 
politycznym, lak np. wydane 
w marcu 194R roku przez Pa 
pleża Plusa XII „Breve" w 
którym ojciec św, pocieszał 
Niemców, repatriowanych z 
naszych ziem zachodnich 1 ro
bił tm nadzielę na rychły po
wrót na te ziemie".

Kolejny świadek Józef Szel 
hatis, zeznaje, lż przed wojną 
zajmował się adwokaturą 
„Roty Rzymskiej", tj. najwyż 
szegp trybunału papieskiego 
w Watykanie. Świadek prze
bywał w Rzymie od 1027 do 
193? r., gdzie ukończył Uni
wersytet Papieski św. Apoli
narego, wydział prawa kano
nicznego, a następnie odbywał 
apl tkańturę adwokacką, w 
1936 r. uzyskał tytuł adwokata 
„Rotv Rzymskiej". Przed stu 
dlaml na Uniwersytecie św. 
Apolinarego — Jak wyjaśnia 
— ukończył gimnazjum, a na
stępnie Seminarium Duchów-' 
ne w Sandomierzu, nie przyj
mując Jednak święceń.

Sw. Szelhaus zeznaje. że 
swą pracą zawodową na tere
nie Rzymu łączył z funkcja
mi korespondenta szeregu 
pism krajowych i zagranlcz- 
nlcznych, a mianowicie sana
cyjnego koncernu „Ilustrowa
nego Kuriera Codziennego" 
w Krakowie, „Dziennika Byd 
gosklego", „Nowego Kurie
ra", Jak podkreśla pism cha
deckich — a nadto pisywał do 
„Wiarusa", wychodzącego w 
Lille 1 do Innego jeszcze ty
godnika katolickiego. W ko
respondencjach swych używał 
pseudonimu „Gustaw Lawi
na". W 1937 r. świadek po
wrócił z Rzymu do kraju 1 
zajął się wówczas głównie ad 
wokaturą w zakresie praw ka 
nonlcznych, będąc jedynym w 
Polsce prawnikiem mającym 
uprawnienie prowadzenia 
tych spraw we wszystkich są
dach biskupich w Polsce.

■Świadek podkreśla, że je
dnocześnie z pełnionym) ofi
cjalnie funkcjami od roku 
1934 był współpracownikiem 
II Oddziału — na Włochy. 
Współpracę z II Oddziałem 
rozpoczął on, Jak wyjaśnia, 
przez nawiązanie kontaktu z 
n!elak'm porucznikiem Bałuc
kim, który przyjechał wów
czas na teren Rzymu w 
związku z załatwianiem spra
wy rozwodowe | swojej żony i 
poinformował świadka, że II 
Oddział interesuje, się Jego 
pracą na terenie Watykanu, 
związaną z rozpracowywa
niem spraw ukraińskich. W 
rozmowie z porucznikiem B<> 
łuckim św. Szelhaus przyjął 
propozycję współpracy z II 
Oddziałem. „Powiedział ml— 
podkreśla świadek — że nie 
mam się co zastanawiać, bo 
wszyscy dziennikarze polscy, 
działający na terenie mcranl- 
ęjr, są współpracownikami II 
Oddziału. Wówczas zgodziłem 
się".

Poprzez porucznika Bałuc
kiego świadek poznał następ
nie drugiego pracownika 
„dwójki", porucznika Nle- 
zbrzycklego. który kierował 
„wywiadem na wschód".

(Dokończenie na 3 str.)



Piąty i szósty dzień procesu
członków antypaństwowego i anty ludowego-ośrodka

pod dominacją Austro-Wę
gier.

W dalszych zeznaniach 
świadek podkreśla, że zagad- 
n'enla spraw „Pro Russla" 
były ściśle związane z waty
kańskim długofalowym pia- 
nem popierania Niemiec w 

przygotowaniach do wojny 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

Sw. Szelhaus podkreśla na
stępnie, że Watykan dał pole
cenie kardynałowi Rakowskie
mu, ażeby ten urabiał sfery 
rządowe w Polsce dla nawląza 
nla pracy politycznej 1 woj
skowej z Niemcami. Orientu
jąc sle jednakże w nastrojach 
społeczeństwa. Watykan mo. 
gąc liczyć tylko na poparcie 
rządu sanacyjnego, wpływał 
na „akclę katolicką" w Pol
sce, ażeby — Jak podkreśla 
świadek — „urabiała społe
czeństwo polskie przćclwko 
Związkowi Radzieckiemu na 
rzecz drugiej wojny śwlato- 
we| 1 na rzecz współpracy z 
Niemcami", W tym też celu 
pńzybył w 1939 roku do War
szawy zięć Museollntego, hra
bia Clano, który zjawił się 
wówczas nie tylko Jako przed
stawiciel Mussollnlego, ale 
również jako przedstawiciel 
Watykanu.

Charakteryzując politykę 
watykańską w stosunku do 
Polski tuż przed wybuchem 
drugiej wojny światowej, 
świadek stwierdza, iż fakty, 
które przytacza, zna z pobytu 
w Rzymie w 1938 r., kiedy 
jeździł tam zawodowo Jako 
adwokat w oprawie uzyskania 
rozwodu dla ówczesnego sana
cyjnego ministra spraw woj

skowych — gen. Kasprzycki, 
go z Jego drugą żoną, gdy 
ten chclal sle ożenić po rhe 
trzeci, tym razem z aktorką 
Kalzerówną. „Wówczas biskup 
Dubowskj — mówi świadek — 
powtórzył ml rozmowę, Jaką 
miał Papież z nim w sprawie 
drugie) wojny. Papież powie, 
dział mu, ż© otrzymuje wiado
mości, lż społeczeństwo poi-- 
skle nie chce Iść z Niemcami, 
że rząd chce Iść. ale spoleczeń 
stwo polskie Jest temu prze
ciwne. Papież — Jak ml to 
mówił biskup Dubowskt — 
podkreślał, że Polacy nie są 
realistami 1 Jeżeli nie pójdą 
na tę współpracę, to Polska 
moż© stracić nawet niepodle
głość. Papież powiedział, że 
te ziemie, które po traktacie 
wersalskim Polska otrzymała 
bezwzględnie wrócą z powro
tem do Niemiec".

„Gdy biskup Dubowskt za
oponował — mówi świadek
— Papież z uśmiechem powie
dział, że Polacy muszą s.ę 
tej koncepcji podporządko
wać, bo z linii politycznej. 
|aką mamy nakreśloną w 1913 
roku — nie ustąpimy".

Świadek dodaje dalej, że w 
Waśykanle przyjęto „Jako 
wielką żałobę" śmlert Pltsucr 
sklego. Uważano tam bowiem, 
żo cl, którzy objęli władzę po 
Piłsudskim nie potrafią prze
prowadzić w społeczeństwie 
akcji na rzecz współpracy 
Polski z Niemcami tak, jakby 
to potrafił Piłsudski.

Odpowiadając na pytanie 
prokuratora, Jak Watykan u- 
stesunkował sje do faktu obję 
cia władzy przez Hitlera, śwla 
dek stwierdza, lż Hitler byt 
popierany przez 6fery waty
kańskie. „Uważano w Waty
kanie — stwierdź© świadek — 
ż.3 głównym suflerem Hitlera
— Jeśli chodzi o jego politykę, 
o Jego nastawienie, nie był nikt 
Inny Jak Euge-nlo Pacclll. ów
czesny nuncjusz papieski w 
Berlinie, a następnie kardynał 
I sekretarz stanu. Hitler za
wdzięczał bezwzględnie swoje 
dojście do władzy również 
Watykanowi, a to dlatego że 
Watykan dal polecenie Cen
trum Katolickiemu (Bruenlng, 
von Pappen 1 Inni), ażeby w 
Reichstagu popierali Hitlera. 
Dzięki temu poparciu Hitler 
doszedł do władzy, będąc ujm 
trzony na tego, który zgodnie

(Dokończenie z 2 str.)
P-inktem kontaktowym świad
ka na terenie Rzymu z 11 Od
działem był Chromecki, wów
czas sekretarz sanacyjnej «m 
basady polskiej w Rzymie, o 
tym. Ze Chromecki był ofice
rem II Oddziału Sztabu dowie 
dział się świadek od szefa 
kurierów dyplomatycznych sa 
tnacyjnego MSZ — kpt. Skar
żyńskiego. Jak wyjaśnia śwla 
dek dalej, Chromecki byl ku
zynem drugiej żony BecKa — 
Burchardt-BukackleJ.

Pracownicy ambasady w 
Rzymie — Jak podkreśla śwla 
dek — nawet sam ambasador 
Wysocki 1 radca Romer, bar
dzo liczyli się z Chromecklm.

Wyjaśniając sądowi powią
zania Chromecklego na tera
nie Włoch, świadek stwierdza, 
lż w Watykanie był on zwląza 
ny przede wszystkim z Je
zuitami, głównie z generałem 
zakonu Jezuttów — Włodzi
mierzem Ledóchowsklm.

Jednym z zagadnień, które 
świadek rozpracowywał dla 
II Oddziału, była sprawa prze 
niesienia przez metropolitę 
Szeptyckiego 1 Konowalca a- 
gend nacjonalistów ukralri- 
6klch ze Lwowa do Berlln-i, 
a częściowo do Watykanu — 
do „Collegium Russlcum".

Głównym obiektem zalnte. 
reoowań wywiadowczych śwlad 
ka , było. „Collegium Russl
cum", gdzie przy poparciu 
Watykanu koncentrowały się 
ruchy nacjonalistów ukrain. 
aklch. Świadek badał równle2 
działalność komisji „Pro Rus
sla", organizującej dywersję 
1 wywiad przeciwko Zwlązko 
wl Radzieckiemu, a także Pol 
sce. Lecz, jak oświadcza, za-', 
gadnlenlem tym II Oddział 
polecił mu nie zajmować 61ę. 
Szelhaus wyjaśnia, iż fakt ten 
wytłumaczył mu później Bis
kup Dub - Dubowskt, tajny do 
radca polityczny Plusa XI 
Achillesa Ratti‘ep<> do spraw 
Bilskiego 1 Dalekiego Wscho
du. „Mówił ml — podkreśla 
świadek — że słusznie, lż nie 
każą się panu tym Intereso
wać, ponieważ „Pro Russla" 
Jest ściśle zwiazana z Niemca
mi. a rząd polski z Nlemcamt 
współpracuje".

Na pytanie prokuratora 
św'adek aodaje, że komisja 
„Pro Russla" — Jak to mu wy 
tłumaczył biskup Dub - Du- 
nowskl — należała do „tzw. 
spraw polityki Watykanu 1 rzą 
du polskiego" 1 sprawami tymi 
w II Oddziale zajmował się 
ks. prałat Marian Meyszto
wicz, były rotmistrz, który wy 
sunięty został przez II Od
dział, po przejściu do stanu 
duchownego, ra stanowisko 
radcy kanonicznego ambasady 
polskiej przy Watykanie.

Jeśli chodzi o „prace zwią
zane z „dwójką", świadek naj- 
częścle) kontaktował się — 
Jak zeznaje — z biskupem 
Ignacym Dub - Dubow6klni, 
tajnym doradcą Papieża Plu
sa XI, z prałatem Małeckim, 
z Bronisławem Janlszowsklm, 
byłym dyplomałą carskim, a 
późnie) pierwszym konsulem 
polskim w Rzymie oraz z oj
cem Zajączkowskim, sekreta, 
rzem zakonu Bazylianów w 
Rzvmle 1 szeregiem Innych 
o'óh, a wśród nich z ks. Alek
sandrem Deubnerem. osobi
stym sekiWrzem kierownika 
komlsj) „Pro Russla" mon- 
slgnora Derblgny. >

Jako współpracownik dwój
ki — wyjaśnia śwlMek — nó- 
s'ł on kryptonim ..Lido" oraz 
pseudonim „Mąrlan".

Szeroko naświetla dalej św. 
Szelhaus stosunki polsko - wa
tykańskie. Wrogie ustosunko
wanie się Watykanu do spra
wy niepodległości Polski, 
świadek tłumaczy długofalo
wym planem polityki Watykan 
sklej, który pows.*ał Jeszcze 
w okresie pierwszej wojny 
światowej, kiedy to — Jak ze
znaje świadek — „była kon
cepcja watykańska, że jeżeli 
Już sl? :godz!ć no Jakąś nie
podległą Polskę, to ma ona 
bvć r; granicach: Kraków— 
.Wacszawa—Ka’isz, oczywiście

Ciąg dalszy zeznań świadków
z długofalowym planem Waty 
kanu poprowadzi wojnę prze
ciwko Związkowi RadżlecKlc- 
mu“.

Charakteryzując następnie 
działalność nuncjusza papie
skiego w Polsce — Corte- 
61‘ego, świadek stwierdza, iż 
miał on nawet wpływ ra mia
nowanie wojewodów. Tak np. 
na żądanie biskupa Czarnec
kiego odwołano ze stanowiska 
wojewodę wołyńskiego — Je
żewskiego.

Świadek kreśli w dalszych 
swych zeznaniach sylwetkę me 
tropollty Szeptyckiego, który 
podczas pierwsze) wojny śwla 
towej uprawiał wywiad na 
rzecz Niemiec kajzerowsklcn. 
później popierał bandy Sko- 
ropadsklego 1 Petlury, wyprą 
we Piłsudskiego na Kijów, 
wreszc'e patronował wata
hom Konowalca. grasującym 
na terenie Polski 1 ZSRR, 
a później bandom UPA.

Mówiąc o działalności blsku 
Pa Dubowsklego, świadek ze
znaje, lż ten miał wgląd do 
wszystkich nawet najbardziej 
tajnych spraw Watykanu I 
znał najbardziej chronione 
tam tajemnice.

Na zdjęciu - dolary przechowywane przez oskarżonych w pro
cesie członków antypaństwowego I antyludowegc ośrodka.

Dla zilustrowania osoby bt 
skupa Dubowsklego, prokura 
tor wno61 o dołączenie do akt 
sprawy egzemplarza wycho
dzącego w Londynie „Tygod
nika Katolickiego", w którym 
znajduje się napisane prze^ 
ks. Marcina Nowakowskiego 
wspomnienie pośmiertne o bi
skupie Dubowsklm. Z artyku
łu tego wynika, że biskup Du- 
bowskl założył po pierwszej 
wojnie światowej przy pomo
cy ówczesnego ministra spraw 
wojskowych, generała Sosn- 
kowsklego. Seminarium Du
chowne na terenie diecezji 
łuckiej w celu prowadzenia 
akc|l wywiadowczej w Pol
sce 1 w ZwUązku Radzieckim.

Świadek Szelhaus zaznacza 
tu, powołując się na fakt, że 
sam kiedyś opracowywał bio
grafię biskupa Dubowsklego. 
Iż to Plłsudokl a nie Sosnkow. 
skf przyszedł z pomocą w zało 
żenlu tego seminarium.

Jak wynika z dalszych zez
nań świadka, znał on dobrze 
biskupa Kaczmarka. Świadek 
stwierdza. Iż biskup Kaczma
rek był w bliskich stosunkach 
z nuncjuszem Corteslm.

Świadek wie również o li
stach pasterskich biskupa Kacz 
marka, o Jego wizytach u 
władz niemieckich, n także o 
kontaktach msgr Orslnlego w 
Berlinie, z którym kontaktował 
się biskup Kaczmarek odnośnie 
swej linii polltycznei na tere
nie diecezji. Świadek stwier
dza. że w czasie wizytacji die
cezji dokonywanych przez bi
skupa Kaczmarka ustawiane 
były bramy triumfalne 1 doko
nywane zdjęcia, które władze 
okupacyjne wysyłały następnie 
na zachód w celach propagan 
dowych, lako dowody, lż hitle
rowcy nie prześladują w Pol
sce kościoła. Dalaze zeznania 
świadka charakteryzują dobl- 
tnle antypolską postawę msgr 
Orslnlego. który po zajęciu Pol 
skl przez hitlerowców został 
mianowany przez Watykan nre 
nuncluszem. tl. opiekunem ko
ścioła katolickiego w Generał 
rej Guberni!, świadek stwier
dza, że gdy w roku 1943 w 

okresie masowych rzezi 1 mor
dów dokonywanych przez oku
panta w Polsce, do msgr Orel- 
nl'ego udała się delegacja poi 
sklch kapelanów AK z prośbą 
o interwencję — msgr Orst- 
n| usprawiedliwiając terror 
okupacyjnych władz niemie
ckich zaczął w odpowiedzi roz 
wodzić się o rzekomych prze
śladowaniach Niemców przez 
Polaków przed wojną oraz 
uskarżać się na działalność ©ol 
sklego ruchu oporu. „Msgr 
Oralni — mówi świadek — 
pokazał delegacji opla działal
ności polskiego ruchu oporu. 
Taki sam opis — stwierdził 
msgr Oralni — wysłałem 
Papieżowi. „Plus XII jęat do
brze poinformowany Co wy ro
bicie. Uspokójcie się 1 zasto
sujcie się do dyrektyw Papie
ża, a wówczas nie będziecie 
narzekali".

Tę szczegółową relację o 
przebiegu rozmowy msgr Orsl-' 
niego z delegacją polskich kslę 
ży świadek otrzymał Jak zezna 
Je, od ks. .Matka,

Wyjaśniając sądowi na czym 
polegała współpraca Chrome
cklego z Episkopatem — świa
dek stwierdza — lż Chromecki 
był nieoficjalnym doradcą po
litycznym Episkopatu.

Prok.: Mn!e| więcej pełnił 
tę 6amą funkcję, którą w swo
im czasie kardynał Hlond* pro
ponował świadkowi?

Sw.: Tak jest.
Prok.: Doradcy cl odznacza

li się zatem Jedną wspólną ce
chą, wcześniej albo później 
pracowali w „dwójce".

Na pytanie prokuratora, Ja
kie) narodowości byl kardynał 
Hlond, świadek przytacza na
stępujący fakt: gdv Hlond przy 
Jechał do Rzymu w 1927 r. po 
kapelusz kardynalski—opowia
dał w czasie śniadania wydane 
go z tej okazji Jakąś historię. 
W pewnym momencie — mówi 
świadek, który również brał 
udział w tym śniadaniu — 
przerwał mu to opowiadanie 
Jego kapelan ks. Modzelewski 
pytając: „Eminencjo, kiedy to 
było, czy Jak eminencja byl 
Niemcem, czy Jak Już Pola
kiem?" Hlond się uśmiechnął 1 
powiada: „Już wtedy byłem 
Polakiem".

Wyjaśniając w dalszym cią
gu tę sprawę świadek stwier
dza. lż „na teren'e Rzymu Wło 
st uważali Hlonda za Wiocha. 
Niemcy 1 Austriacy uważali 
go za Niemca, a w Polsce 
niektórzy uważali go za Pola
ka". „De facto — stwierdza 
świadek — był czystel krwi 
watykańczykiem 1 służył tylko 
Watykanowi. Ile razy sle ze 
mrfą spotkał na terenie Rzy
mu, to n'e rozmawiał z© mną 
Inaczej jak tylko po włosku".

Prokurator przedstawia na
stępnie Sadowi dokument w )e 
zyku niemieckim, którego 
treść brzmi: „Niniejszym
potwierdzam odbiór 50 tysięcy 
franków francuskich otrzyma 
nvch w dnhi dzls!e|szym od 
Slcherhelts Pollzef w Paryżu, 
przez pan© Fischera, dla lego 
©mlnencll kardynała Hlonda". 
U dołu dokumentu widnieje da 
ta: 18 cz^wca 1944 oraz pod 
nls dna Fllinlaka, sekretarza 
kardynała Hlonda.

W dalszym ciągu rozprawy 
w związku z wyjaśnieniami zło 
żonyml przez oskarżonych I ze 
znanlami świadków, a szcze- 

gólnte św Szelhausa rzecznik 
oskarżenia odczytuje dwa do
kumenty i wno6t o załączenie 
Ich do akt sprawy. Pierwszy 
dokument 6tanow| protokół 
112 posiedzenia Rady Mini
strów RP z 6 grudnia 1920 
roku.

„Prezydent ministrów — 
(Wincenty Witos, dodaje pro
kurator) — referuje wyniki 
konferencji z posłem Korfan
tym. Poseł Korfanty oświad
czył, że stronę organizacyjną 
plebiscytu Po 6tronle pólsklej 
doprowadzono do doskonałoś
ci. Gdyby nie ostatnie wypad
ki. a w szczególności rozporzą 
dzenla biskupa Bertra-ma, 3/4 
ludności Górnego Śląska o- 
śwladczyłoby się za Polską. Za 
grożenie klątwą kościelną wy
płoszyło stamtąd większą część 
duchowieństwa polskiego z In
nych dzielnic, obezwładniło 
polskie duchowieństwo miej
scowe. Ks. Rattl, zdaniem Kor 
fantego, pomaga Niemcom 1 
do wydania wzmiankowanego 
rozporządzenia przyczyni! się. 
Należy zdobyć się wobec stoli 
cy apostolskiej na knęk star 
r.owczy, posła z Watykanu od
wołać. inaczej grozi nam na 
Śląsku klęska.

Wiceprezydent ministrów — 
(Ignacy Daszyński, wyjaśnia 
prokurator) — 6kłada wniosek: 
Rząd poleca ministrowi Spraw 
Zagranicznych Eustachemu ks. 
Saplesze przygotować wszyst
ko celem odwołania posła Rze 
czypospolltej przy Watykanie.

Mlnl6ter Spraw Zagranicz
nych oznajmia, że z wnioskiem 
Prezydium Rady Ministrów so
lidaryzować się nie może, od
wołanie pceła przy Watykanie 
bez wyznaAenla nowego uwa
ża za zerwanie stosunków ze 
6tollca apostolską, to zaś było
by dla Polski rzeczą tragiczną. 
Decyzje te uważałby Jako brak 
zaufania rządu do siebie i byl 
bv zmuszony z tej uchwały wy 
ciągnąć konsekwencje.

Wniosek wiceprezydenta ml 
nlstrów przy głosowaniu uzy
skał 6 głosów, przeciw wnlosko 
wl oświadczyło się 8 członków 
rządu”.

Wobec kogo Kaczmarek 
był lojalny...?

Mówiąc o twoim stanowisku 
wobec porozumienia między ko
ściołem a państwem, Kaczmarek 
określił je jako negatywne. Czy 
może Kaczmaftk zawsze zajmo
wał tego rodzaju stanowisko wo
bec państwa? Nie, nie zawsze. 
Był okres, kiedy serce Kaczmar
ka przepełnione było miłością 
do państwa. Kiedy to było? Nie 
tak dawno.

Był rok 193®... od dwóch lat 
wakowało stolica biskupia w 
Kielcach. Trzeba było znaleźć kan 
dydala całkowicie oddanego sa
nacji. W końcu znaleziono. Byl 
nim Kaczmarek. W czasie ingre
su, w którym wzięli udział obok 
nuncjusza Cortesiogo sanacyjni 
ministrowie i generałowie, Kacz
marek oświadczył: „Wytrwale dq 
żyć będę do pogłębienia do
brych stosunków Kościoła i Pań
stwa". Kaczmarek dotrzymał sło
wa. Wszystkimi siłami pomagał 
faszystowskiemu państwu sana
cyjnemu, do ostatniej chwili był 
wiernym sługq faszystowskiej dy
ktatury sanacyjnej...

...I nie tylko sanacyjnej. Gdy 
hitlerowskie watahy przewalały 
się przez zdradzony kraj, gdy 
jeszcze dymiły ruiny zbombardo
wanych miast i wsi, gdy plutony 
egzekucyjne zaczynały zbierać 

krwawe żniwo - jakie było stano
wisko Kaczmarka? O co kłopotał 
się najbardziej biskup kielec
ki?

W liście pasterskim z dnia 30 
września 1939 roku czytamy: 
„Chcę tei I wzywam Was, aby- 
ścle z całą sumiennością zacho
wywali wszystkie przepisy i pra
wa władz administracyjnych, jak 
1 wojskowych... W społeczeń
stwie musi być porządek i lad. 
Dlatego lojalnie trzeba współpra
cować z wymienionymi* władza
mi". *

Jako drugi dokument pro
kurator cytuje raport odręcz
ny płk. dr Bolesława Wlenla- 
wy-Długoszowsklego do Józe-i 
fa Piłsudskiego z audiencji 
u Papieża Pluea XI w dniu 14 
lutego 1927 r.

„Warszawa, 6 marca 1927 
r.

Papież:
— Pisze ml Pan Marsza

łek, że Je"o zdaniem nlebez 
pleczeństwo wojny (polsko-ra
dzieckiej — wyjaśnia proku* 
rator) zostało usunięte. Po 
chwili namysłu: — zdaje się. 
że ma rację".

W dalszym ciągu prokura< 
tor cytuje wg. raportu słowa 
Wieniawy:

„U nas tzw. opinia nie wie
rzy w możliwość wojny, choć 
na ten temat krążą od pewne
go czasu pesymistyczne po
głoski m. In. w sferach ducho 
wleństwa.

Papież: Tak Jeet. Naszym 
zdaniem niebezpieczeństwo zo 
stało Istotnie odsunięte.

Pisze nam Pan Marszałek, 
że poddaje swoje w tym kie
runku dane ścisłej kontroli, 
prosi nas byśmy ze swej stro
ny zrobili to samo. Proszę go 
zapewnić z nasze) strony, że 
będziemy to czynili, w tych 
ciężkich czasach mamy Jesz
cze na szczęście ludzi pełnych 
poświęcenia, którzy bez wzglę 
du na niebezpieczeństwo 1 
trud trwają na swoich stano
wiskach, umieją pracować dla 
kościoła 1 wiary. Przez nich 
będziemy pilnie sprawdzali 
1 kontrolowali nasze wiadomo 
śct 1 nie zaniechamy ostrzec 
Pana Marszalka, przed każdym 
niebezpieczeństwem... Niech 
pan to powtórzy Panu Mar
szalkowi od nas".

Po czym — oświadcza pro
kurator — Wieniawa podaje 
o sobie:

„Nie omieszkam tego uczy^ 
nić".

Po odczytaniu dokumentów 
przewodniczący Sądu ogłasza, 
te dalszy ciąg rozprawy toczyć 
się będzie przy drzwiach zam
kniętych.

Wznowienie lawnej rozprawy 
nastąpi w dniu dzisiejszym.

Po ładzie sanacyjnym, ład hi
tlerowski. W gruncie rieesy ten 
som - kapitalistyczny lad. Ale 
hitlerowskim okupantom sama so 
lidarność Kaczmarka nie wystar
cza... Im przecież trzeba pracy, 
niewolniczej pracy milionów lu
dzi na podbitych terytoriach. Kacz 
marek to szybko rozt-mie. W liście 
pasterskim z września 1939 r. pi
sie: „Niech kaidy co prędzej 
zabiera się do pracy I pracuje le
piej, więcej i uczciwiej niż dotąd. 
Pracujcie całym sercem i duszą 
całą".

Ale serca I dusze narodu pol- 
"skiego przepełnione były nienawi
ścią do hitlerowców. Od pierw- 
szych niemal chwil okupacji na
rastał opór wobec znienawidzo
nych okupantów. Sam terror 
nie wystarczał do łamania 
tej woli oporu. Znów potrzebna 
jest pomoc Kaczmarka. W maju 
1940 r. biskup Kaczmarek znów 
wydaje nowy list pasterski. W mo 
mensie gdy hitlerowscy oprawcy 
mordują i więżą tysiące kapła
nów Kaczmarek pisze! „Nie wol
no nam nakłaniać ucha na pod- 
sicpty podejrzanych ludzi, gdyby 
usiłowali wciągnąć społeczeń
stwo nasze, zwłaszcza młodzież, 
do nieobliczalnej konspiracyjnej 
akcji..."

Taka była postawa zdradzie
ckiego biskupa w najcięższych 
dla narodu polskiego latach. 
Cóż dziwnego, że wierny sługa 
Watykanu i sprzymierzeniec każ
dego faszyzmu, stanął po wyz
woleniu po stronie najzaciętszych 
wrogów własnego narodu. Droga 
życia biskupa Kaczmarka była 
wzorem konsekwencji I logiki. Sa 
nacja, hitlerowcy, Waszyngton - 
kolejni sojusznicy Watykanu, ko
lejni wrogowie narodu polskiego.

(x)



Młodzież z „Kutra" na budowę Warszawy

Co zrobić?

Co, gdzie, kiedy?
Radio

PROGRAM 1
22 września 1953 roku (wtorek)
Wlad. 6.00, 7.00, 8.00 12.04,

20 00, 23.00.
5.10 Aud. d!a wsi. 5.20 Konc.

6.10 Muz. 6 50 Gimn. 7.20 Muz. 
7.50 Kalend. 8.00 Aud. dla młodzie 
źy szkół podstawowych 8.20 Konc. 
9.00 Aud. dla klas X. 9.30 Aud dla 
przedszkoli. 10 55 Aud. dla klas 
II. 11.15 Muzyka 1 aktualności. 
11.45 „Głos mają kobiety". 12.15 
„Na swojską nutę". 12.45 Aud. dla 
wsi. 13.00 Konc. 13 40 Utwory wio 
lonczelowe. 15.30 Aud. dla dzieci.
16.10 Bułgarskie tańce ludowe. 
16.20 Konc. 17.10 „z życia ZSRR". 
17.30 Muz. 18 00 „Mikrofonem po 
kraju". 18.15 Z cyklu: „Mistrzowie 
wokalistyki radzieckiej — Maksa- 
kowa". 18.45 Konc. 19.45 Aud. dla 
wsi. 20.28 Wlad. sport. 20.38 Muz. 
rozrywk. 20.45 „Dożywocie" ko
media Al. Fredry. 22.25 „O nie
zwykłych letnikach i zwykłych 
wczasowiczach". 22.30 „Starowle- 
dcńskle serenady".

Kina

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 
„Skarb" — godz. 18 1 20.

BYTÓW — „Albatros" <- 
nieczynne.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
nieczynne.

DRAWSKO w „Drawa" >- 
nieczynne.

MIASTKO — „Grażyna" — 
nieczynne.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Warszawska premiera" — godz. 
18 i 20.

ZŁOTOW — „Rodło" — 
nieczynne.

WAŁCZ - „Tęcza" - 
..Gromada" — godz. 18.

UWAGAI Repertuar kin porta - 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Kominiarz straszy
Straszenie dzieci kominiarzem to nie regionalny przywi

lej. W Koszalinie, tak jak w Innych dzielnicach Polski ma
musie przywykły swoje niesforne pociechy straszyć komi
niarzem. Nie dlatego, że kominiarze są ludźmi złymi. Nie. — 
Wręcz odwrotnie. Kominiarze podobno przynoszą szczęście, 
tylko jak twierdzą zabobonni, przy spotkaniu z kominia
rzem trzeba się złapać za guzik. Mamusie straszą swe po
ciechy kominiarzem dlatego, ie ich wygląd „jak raz" do 
tego pasuje, a czy nasi sprytni milusińscy na to reagują 
czy nie, to jużća/eży od wrodzonej „cykorii" małoletniego 
brzdąca. W Koszalinie lest jednak pod tym względem trochę 
inaczej, bo nie tylko dzieci straszą kominiarzem, ale i komi
niarz straszy dzieci. I to nie taki kominiarz w „pełnym uni
formie", uzbrojony w swoje rekwizyty i upudrowany sadzą, 
ale taki kominiarz, który jest kominiarzem, choć kominów 
nie czyści, ponieważ robią to za niego czeladnicy, a on 
zawsze elegancki, ubrany w samodziałową marynarkę, jak 
szalony jeździ po ulicach Koszalina na swym motocyklu 
i zawodowo straszy dzieci. Pan Storożyński, bo tak się ów 
mistrz kominiarski nazywa, lubi bardzo szybką i do tego 
głośną jazdę. Czasem zdejmuje swej czerwonej „Victorii" 
tłumiki i jak „Ursus" głośno harcu je ku przerażeniu prze
chodniów po gładkiej ulicy Zwycięstwa. Mieszkańcy Kosza
lina znając jego wspaniałe zdolności 1 wprost akrobatyczny 
kunszt lawirowania na pełnym gazie między wozami 1 prze
chodniami po ulicach miasta, proponowali panu Storożyń- 
skiemu podobno, by zechciał popisać się akrobatyczną jaz
dą po „ścianie emocji", która przed kilku dniami gościła 
na targowisku miejskim, ale pan Storożyński jakoś nie dał 
się do tego nakłonić i straszy wszystkich dalej.

Z tym straszeniem musi się odmienić. Trzeba raz nastra
szyć pana Slorożyńskiego, i to dobrze „nastraszyć", bo jak 
dotychczas ostrzeżenia i mandaty nie pomagają.

Rog.

M'odzież ZMP-owska przy 
PPIUR ..Kuter" w Darłowie 
podleła ostatnio na swym ze
braniu 6zereg cennych zobo
wiązań. usprawniających pra 
ce koła. W związku z Miesią
cem Budowy Stolicy postano
wiono urządzić zabawę i prze
znaczyć z niej dochód na budo 
we Warszawy. Była to Jedno
cześnie zabawa bez chuligań
skich wybryków 1 pijaństwa,

części do mlocarń 1 Już 
przeszło miesiąc czasu za
biera się do wyremontowa
nia mlocarnl w gromadzie 
Kęplny.

Podobnie Jest w groma
dzie Żydowo.

U ob. Surmy znajdują się 
dwa motory i młocarnla, 
które leżą bezużytecznie, bo 
nie ma Ich kto wyremonto
wać.

Chłopi słusznie narzekają 
na złą organizację pracy I 
małą wydajność, bo to. co 
mogliby przez Jeden dzień 
omłóclć obecnie młócą 
przez cztery czy pięć dni.. 
Nic dziwnego, że pozostałą 
w tyle za innymi gromada
mi.

GOM-em w Polanowie 
Wnnv sle zalać MRN J 
KG PZPR w Polanowie.

Wacław Kazimierski 
Korespondent „Głosu1'

maszyny . wyremontowane 
przez GOM w Polanowie 
psują się 1 nie ma dnia, że
by nie było z tego powodu 
przestojów w omlotach.

W gromadzie Kęplny 
znajdują 61ę dwie młocamie 
które podczas omlotów czę
sto się psują, co unlemożll - 
w la pracę.

GOM posiada przecież

Takie pytanie zadaje sobie 
kierownictwo BPP-u w Koło
brzegu, obserwując sy6tematy 
czne upijanie się w godzinach 
pracy kierownika gospodarcze 
go ob. Jabłońskiego. W dniu 
17 bm. Jabłoński upił się do 
nieprzytomności w biurze | po 
łożył 6lę spać na biurku. Wle-

AUDYCJE RADIA RADZIECKIEGO 
NA ANTENIE POLSKIEGO RAPIA

Począwszy od 20 bm. Polskie 
Radio będzie nadawać specjalne 
audycje przygotowane przez ra
dio radzieckie w języku polskim, 
,.Z życia Związku Radzieckiego". 
Audycji tych, ilustrujących życie 
Związku Radzieckiego, słuchać bę 
dzlemy we wtorki, czwartki 1 so
boty w programie I, w godzinach 
17.00 — 17.30 i w poniedziałki, śro 
dy i piątki w programie II w 
godzinach 21.50 — 22.20 oraz w 
niedziele w programie II, od go
dziny 17.15 — 17.45.

lokrotne nagany 1 kary plenlęż 
ne nie odnoszą żadnego skut
ku.

Przypominamy kierowni
ctwu BPP-u w Kołobrzegu, że 
ustawa o zabezpieczeniu socja 
ltetycznej dyscypliny pracy 
przewiduje oprócz nagan 1 po
trąceń Jeszcze inne, bardziej 
radykalne środki. Np. dyscy
plinarne zwolnienie, czy skie
rowanie sprawy do sądu. Wy
dalę nam się, że nie ma na co 
czekać.

(r. g )

Wykorzystując doświadczenia 
lat ubiegłych kolejarze starannie 
przygotowali się do tegorocznych 
przewozów. W okresie nasilenia 
ruchu przewozowego wprowadzo
ne zostaną dodatkowe lokomoty
wy. Naprawiono • wprowadzono 
do eksploatacji wiele dodatko
wych wagonów towarowych.

W trosce o ciągłość eksploata
cji taboru kolejowego 1 osiągnię
cie najwyższego współczynnika 
gotowości technicznej, w szeregu 
DOKP uruchomiono pogotowia 
warsztatowe.

W toku przygotowań do prze
wozów Jesiennych wielu koleja
rzy podjęło zobowiązania mające 
na celu pełne wykorzystanie wa
gonów do przewozów, sprawne 
przeprowadzenie prac manewro
wych.

Na zdjęciu: maszynista Józef 
Biernacki, pom. maszynisty Hen 
ryk Cybulski 1 mechanicy Anto
ni Maliszewski I Stanisław Do
brzyński sprawdzają parowozy 
po remoncie. (Fot.-CAP)

— Głasza.
Znowu zapada długie, kłopotliwe milczenia. 14'
— Wiecie co, zawracajmy Już — mówi wreszcie Nastla.
I Ruczjcw wiosłuje, kierując łódkę do brzegu. Dopiero 

przy samych schodkach mówi nieoczekiwanie, Jak gdyby 
przezwyciężając Jakąś wewnętrzną trudność.

— Przyjemnie było popływać...
— Tak, ryb nie spłoszyliśmy — uśmiecha 61ę smutno 

Nastla.
Z Jeziora dobiegają śmiechy j śpiewy. A tu na brzegu 

cisza... * O *

Skoro świt wyruszyły w pole żniwiarki, wlązatkl 1 ko
siarki przystosowane do sprzętu zboża. Dzień wypadł sło- 
neęzny, z lekkim wiaterkiem, praca szła wesoło. Wasilij 
Pugaczow zorganizował na okres żniw komsomolską bryga
dę. Sam zasiadł na żniwiarce, poganiaczem był AndrleJ- 
ka, a z tyłu, ledwo za nimi nadążając, szły dziewczęta wlą- 
żące snopy. Poprzedniego dnia do późna przygotowywały 
powrósła | teraz wszystko szło sprawnie. Ola, siostrzyczka 
Nastl, potrząsając cieniutkimi warkoczykami, ledwo mogła 
nadążyć z roznoszeniem iwwróseł dziewczętom. Początko
wo nie mógł Wasilij ustalić, wiele potrzeba zżąć, aby utrzy. 
mywać równe snopy, lecz po godzinie nabrał Już wprawy 
1 7a każdym razem Jednakowe naręcza zżętego żyta spły
wały mu z platformy. Zboże było gęste, kłosy clęż'k'e,.lecz 
żyto nie „kładło się" 1 łatwo Je było żąć.

Nikołaj Fiedorowicz przewidział wszystko, by uniknąć 
strat. Przy kosiarkach zmontowane były speclalne urządze
nia do zbierania ziarna. Po zatoczeniu kilku kręgtw Was'- 
111 wysypywał na brezent całą skrzynkę dorodnego ziar
na. „Dobry wynalazek — pomyślał przebierając palcami 
złociste żyto — gdyby nie ta skrzynka, wszystko to poszło 
by na ziemię!"

Po każdym przejściu żniwiarki morze żyta cofało się. 
pozostaWaJac na, brzegu, podobne do wielkich głazów, 
kopki. Ciągnęły się one równymi rzędami.

Na zboża ze wszystkich stron nacierały maszyny. Pano
wał nieustanny terkot. I naraz wpadł weń jeszcze nowy od
głos — zastukał traktor, zahuczała młocarnla.

(D. c. n.)

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

Wykład
DLA SŁUCHACZY WOJ. 

SZKOŁY WIECZOROWEJ 
W KOSZALINIE

Woj. Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego zawiadamia, że 
w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 15 odbędzie 
się w gmachu Woj. Rady 
Narodowej w Koszalinie wy
kład dla wszystkich słucha
czy Woj. Szkoły Wieczoro
wej.

(64) -
Włączyli się w ogólny wir. Pary przepływały koło mał

żonków Drollnów.
„Widzicie go. Jakie tu wyczynia hołubce, a sam najmniej 

ma dniówek!" — pomyślał z przyganą Drolln na widok roz
wichrzonego chłopaka. Naraz wstał. Lawirując wśród tań
czących par, przedostał się' do Pugaczewa, lecz gdy Już 
znalazł się przy nim, Wasilij porwał Lubę 1 oboje zawiro
wali w tańcu.

— Idę do domu! — krzyknął mu Drolln.
\ _ Punkt o dziewiątej! — odpowiedział Wasilij.
J Walc się skończył, lecz Wasilij założył nową płytę 1 zno
wu pa ryt zawirowały'w tańcu.

— A Ja tak patrzę, że ten selekcjoner nieźle się bawi — 
powiedział Drolln, wyciągając jednocześnie rękę, by złapać 
Wasilija.

— Za Jedną’ minutę! — krzyknął Pugaczew 1 wskazał na 
zegar.

Istotnie po upływie minuty wyłączył adapter nie czeka
jąc, aż się skończy.

— Towarzysze. Teraz będzie koncert.
W odbiorniku coś huknęło, trzasnęło 1 naraz w ciszy roz

legł się Jasny głos:
— Rozpoczynamy koncert życzeń radiosłuchaczy... Jeden 

z najstarszych członków kołchozu „Jasna Droga". Nlkodym 
Waslljewlcz Drolln, prosi o walca „Na 6opkach Man- 
dżuril".

Wszyscy na sali spojrzeli ze zdumieniem na buchaltera. 
A on cały podał się naprzód, wpatrywał się w radio, nie 
wierząc Jeszcze, że to Jego właśnie nazwisko zostało tam 
wymienione. h t> v -

Przez sale popłynęły rzewne, mar^fpe dźwięki. Drollno-

Podczas, gdy w niektó
rych, gromadach omłoty do
biegają Już końca, gmina 
Polanów wciąż jeszcze po- 
zostaje w tyle.

Jakie są tego przyczyny, 
że Polanów nie wywiązuje 
61ę z obowiązkowych do
staw zboża dla państwa?

Czyżby chłonl z gromad 
nie chclelj odstawić zboża 
do punktów 6kupu?

Nie... Przyczynę znajdu
jemy w zlef pracy GOM w 
Polanowie, który ab-rolutnle 
nie troszczy sle o wyremon
towanie maszyn omłoto- 
wych.

Chłopi uskarżają się, że

Słodkie czy zsiadłe?
Od pewnego czasu w Ba- 

raJh Mlecznych przy ul. Zwy 
clestwa powiedziano sobie: 
6zkoda węgla, by gotować 
mleko. Zsiadłe też dobrze ,-,ro 
bl" na żołądek.

Decyzja Jasna: węg.u szko
da. a czasu na gotowanie tym 
bardziej. Zsiadłe mleko rano, 
na obiad 1 wieczorem — oto 
dyrektywa CZPMlecz.

Ale cóż, są w Koszalinie 
malkontenci, którzy przyzwy
czaili sle pić z rana raczej 
6łodkle 1 ciepłe mleko.

Trzeba lm Je zapewnić.
Edek

W dzień się palą, 
w nocy ciemno

Ulice koszalińskie, nawet te 
główne, jak np. ulica Zwycię
stwa lub 1-Maja toną w nocy 
w egipskich ciemnościach, gdy 
tymczasem palą się żarówki 
niektórych bocznych ulic i to 
nawet przez cały dzień. Coś tu 
się nie zgadza z obrotami kuli 
ziemskiej — towarzysze z 
Prez. MRN.

Czas skończyć z partacką robotą GOM
w Polanowie

gdvż w bufecie znajdowały się 
tylko napoje chłodzące. Pię
kna Inicjatywa młodzieży „Ku

tra" powinna znaleźć szerokie 
naśladownictwo!

„Hanka"

Jak długo?
...można czekać na wstawie

nie rury wodociągowej, . bez 
które! mieszkańcy domu pozba 
wlenl 6ą wody? Wydaje się, 
że sprawa tak pilna powinna 
być załatwiona prZez admini
strację w terminie najwyżej 
kllkunastodnlowym. Tymcza
sem... mieszkańcy w domu 
przy ul. Lelewela 55 w Słup
sku czekają na reperację lnsta 
lacll wodociągowych prawie 
rok czasu. Mamy nadzieję, że 
nie będą czekać Jeszcze roku...

Jan Masluk
Korespondent „Głosu"

wl ścisnęło się serce i zaraz stanął mu w pamięci brat Jego 
Piotr, błękltnookl, barczysty chłopak, z przewtoszoną 
przez ramię harmonią... A oto leży wkrótce potem na środ
ku drogi z wbitym w pierś kołkiem, do którego przyczepio
no kartkę. „Przeprowadzaj teraz kolektywizację". Obok 
porzucona, podeptana harmonia...

— Więc Jak, zadowoleni Jesteście, Nlkodym Wasllje
wlcz? — trzęsie Pugaczew za ramię Drollna, ale cofa się, 
widząc łzy płynące po pomarszczonei twarzy. Nagle Drolln 
zrywa się z miejsca 1 krzyczy wygrażając pięścią:

— Strzeżcie swego szczęścia, dzieci! Nikomu go nie od
dajcie. Zostało okupione krwią!

Wszyscy rozumieją okrzyk. Jasne fest, ż® swego szczę
ścia nigdy i za nic nikomu nie oddadzą!

Dźwięczy dalej walc „Na sopkach Mandżurii", płynie 
r ewna staroświecka melodia. Fala za falą spływa na salę 
rozmarzenie 1 smutek. I nagle wdziera się tn gwałtownie 
„Marsz młodości", radziecki marsz! Dźwięk! Jego nasuwa
ją obrazy ogorzałych ciał, wyczuwa się w nim zdrowie 1 ra
dość...

I znowu krążą pary.
* *■- • •

Cicho bywa nocą na jeziorze. Nie zawsze, lecz w te noc 
było niezwykle cicho. N! plusku, nl szmeru fal. Uspokoiły 
się nawet szczupaki.

Z zapalonymi latarniami, z piosenkami zbiegła młodzież 
do łódek. Jezioro ocknęło się ze snu i odbiło złociste smu
gi. Łódki Już odpływają, złote ścleżkl na wodzie za nimi 
staja się coraz krótsze, potem widać już tylko poruszają
ce się w dali światełka.

Ruczlew unos! wiosła, pogrąża je w wodę 1 płynnym ru
chem ciągnie ku sobie. Nastla siedzi naprzeciwko niego, 
objąwszy rękami kolana. W wodzie odbijają się gwiazdy, 
brzeg ucieka, oddala się i mknie w mroku, zlewa się z po
łam! 1 lasem.

— Jedzlecle więc na studia — powiada po długim mil
czeniu Ruczjew.

— Tak.
— A kto-zaJmle wasza miejsce ■ na działce doświad

czalnej?

Komunikat
Polskiego Radia

Sprawozdanie dźwiękowe z pro
cesu, toczącego się w Warszawie 
przeciwko członkom antypaństwo 
wego i antyludowego ośrodka na
dane będzie w poniedziałek, dnia 
21 września w programie drugim 
nie o godz. 22.00 lecz o godz. 

22.20.

W programie pierwszym termin 
sprawozdania dźwiękowego — 
bez zmian.

Losowanie 
obligacji NPR odbędzie się 

w Nowel Hucie
IV publiczne losowanie obliga

cji Narodowej Pożyczki Rozwolu 
Sił Polski, które rozpocznle się 
1 października br., odbędzie się 
w mieście Nowa Huta.

Podczas IV losowania NPR zo
stanie wylosowanych ogółem 
212.500 premii, a mianowicie:

68 premii po zł 16.000
272 premie po zł 5.060 

2550 premii po zł 1.000
9010 premii po zl 500

17000 premii po zł 250
183600 premii po zł 150

Losowanie obligacji odbywaó 
się będzie równocześnie dla 
wszystkich klas pożyczki.



Turniej tenisa stołowego
o puchar Wybrzeża

Czołowi zawodnicy w tenisie 
stołowym z wyjątkiem mlstrzy 
n! Polski Szmit (Radom) 1 mi
strza Arbacha (Wrocław) blorą 
udział w turnieju o ..Puchar 
Wybrzeża". Ogółem startuje 
101 zawodników 1 23 zawod
niczki.

W konkurencji męskie! 
utworzono 4 grupy, których 
zwycięzcy spotkają się w fina
le.

NIespodzlaBcam! pierwszego 

dnia było wyeliminowanie b. 
nitetrza Polski Patyńaklego 
(Lublin) oraz Jagodzińskiego 
(Warszawa). Patyńskl przegrał 
0:3 z Nlerobą (Śląsk), a Jago
dziński z młodym zawodnikiem 
z Ogniwa Orbuchem 0:3. Wice 
mistrz Polaki Roslan (Wroc
ław) łatwo pokonał Wystopa 
(Łódź) 3:0.

W grach kobiet na uwagę 
zasługuje wyeliminowanie mi
strzyni województwa szczeciń
skiego Boclanówny przez ze
szłoroczną mistrzynię Polski 
Helnrlchównę (Łódź).

Ogólnopolski
turniej szermierczy

Z udziałem 40 zawodników 
rozpoczął się w Bydgoszczy 
4-dnlowy klasyfikacyjny tur
niej szermierczy zorganizowa
ny przez ZS Gwardia.

W pierwszym dniu we flore
cie kobiet zwyciężyła niespo
dziewanie Skwarska wygrywa
jąc m. In. z mistrzynią Polski 
Nawrocką 4:3, którą zajęła 
drugie miejsce. Trzecia była 
Kwietniewska (wszystkie z 
Gwardii Warszawa).

Wspaniały starł pięściarzy Gwardii

OWKS-Lubiin pokonany w stosunku 16:2
W dniu wczorajszym w Slup 

sku odbyło się pierwsze spot
kanie pięściarskie o mistrzo
stwo I Ligi pomiędzy miejsco
wą Gwardią I OWK-era z Lub 
lina, które zakończyło się wy
sokim zwycięstwem Gwardzi
stów w stosunku 16:2. Jedyne 
punkty dla OWKS-u uzyskał w 
wadze muszej mistrz Europy 
Kukler z powodu braku prze
ciwnika.

Przebieg poszczególnych 
walk był niezwykle Interesują
cy I dostarczył wiele emocji 
licznie zgromadzonym miłośni
kom plęśclarstwa. Wyniki po
szczególnych spotkań przedsta
wiają się następująco: (na 
pierwszym miejscu gospoda
rze).

W wadze koguciej Wiśniew 
ski pokonał na punkty Grenia. 
W pierwszym starciu Wiśniew
ski mimo krótkiego zasięgu ra 
mion atakule skutecznie, a cio
sy jego dochodzą celu. W dru
gim starciu Greń 6tara się 
przejść do ataku, fednak lep
szy technicznie Wiśniewski 
zbiera punkty z kontry. W III 
starciu Greń ciągle atakuje, 
nie potrafi Jednak odrobić etra 
conych punktów.

W piórkowe) doskonale przy 
gotowany Rozplerskt zdecydo
wanie zwycięża Sygata. Po 
pierwszym starciu obfitującym

w żywą wymianę ciosów prze
waga Rozplersklego wzrasta z 
minuty na minutę. W III star
ciu piękne zwody ciałem 1 se
rie błyskawicznych ciosów 
przynoszą Rozplersklemu zde
cydowane zwycięstwo' | uzna
nie widowni.

W wadze lekkiej Konarzew
ski spotkał się z Kęsym. Po 
żywej, obfitujące! w błyskaw! 
czną wymianę ciosów walce 
wygrywa Konarzewski w sto
sunku 2:1. W III starciu Kona 
rzewskl otrzymuje dwa napom
nienia za bicie nasada 1 za śclą 
ganię przeciwnika.

W wadze lekkośrednfej Po- 
nanta I zdecydowanie pokona) 
Kamlńsklego. który był bliski 
nokautu w II starciu.

W półśrednlej Szulc wygrał 
przez tko w III starciu z Cza- 
ską. W I rundzie obal zawodni 
cy dysponujący silnym ciosem 
usiłują zakończyć walkę przed 
czasem. W II starciu Czaska 
często trzyma, na co sędzia rln 
gowy nie zawsze zwraca uwa
gę. Pod koniec tego starcia 
obaj zawodnicy otrzymują 
ostrzeżecie. W III starciu Czas 
ka uderza głową Szulca, rozci
nając przy tym łuk brwiowy l 
zostaje odesłany do rogu.

W wadze lekkośrednlej nie 
zwykle emocjonującą walkę eto 
czyli Cyran z Jaworskim. W 
I starciu o głowę wyższy Ja
worski posiadający dłuższy za
sięg ramion zdobywa lekką 
przewagę. Nie peszy to fednak* 
Cyrana, który w II starciu roz 
bl|ą gardę przeciwnika 1 ładu 
Je wiele potężnych ciosów na 
korpus 1 szczękę przeciwnika. 
W III starciu osłabiony Jawor 
ski ratuje się trzymaniem, za 
co otrzymuje napomnienie. 
Zwycięża jednogłośnie na 
punkty Cyran.

W wadze średnie! spotkali 
się Łysiak z Czaplińskim. Ocze 
kiwana z zainteresowaniem 
walka przyniosła rozczarowa
nie publiczności, gdyż obaj 
przeciwnicy po otrzymaniu 
trzech napomnień w I 6tarclu 
zostali zdyskwalifikowani.

Miłą niespodziankę sprawił 
młody Korolewlcz w wadze 
półciężkiej zwycięża ląc Litwi
na. W I starciu szybkie ataki

Koroiewlcza zaskakują rutyno 
wanego Litwina. Popełnia on 
Jednak błąd atakując wyłącz
nie górne partie przeciwnika 
Nastawiony Jednak w II star
ciu przez trenera Szydło prze
chodzi do generalnego ataku 
na korpus przeciwnika, co po
zwala mu osiągnąć zdecydowa 
ną przewagę nad walczącym z 
odwrotnej pozycji Litwinem 
W III starciu kilka celnych clo 
sów Koroiewlcza powoduje pod 
danie przeciwnika przez sekun 
danta.

W wadze ciężkie) Albrecht 
Już w 1 starciu zmusza Wasi
lewskiego do poddania przez 
sekundanta.

Sędziował w ringu ob. Gllar 
skl z W-wy popełniafąc szereg 
omyłek. Punktowali ob. ob 
Kopacz z Gdańska, Makowski 
I Lubefeld z Kcezallna. Wi
dzów ok. 4.000.

Na marginesie spotkania na 
leży podkreślić sprawną orga
nizację zawodów Jak również 
sportowe zachowanie się publi
czności.

AJ. Kaczorowski

Wojewódzka narada 
aktywu sportowego 
w Koszalinie

W ubiegłą sobotę obradowa 
11 w Koszalinie w sali Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowe) uczestnicy wojewódz
kiej narady aktywu sportowe
go. Celem narady było omówię 
nie realizacji planów f wyty
czenie dalszych zadań dla Jesz
cze większego rozwoju ruchu 
sportowego w naszym woje
wództwie.

W naradzie wzięli udział 
działacze komitetów kultury 
fizyczne), rad okręgowych po
szczególnych zrzeszeń sporto
wych. przedstawiciele rad na
rodowych, ZMP, Związków Zą 
wodowych.

Dyskusja na naradzie oraz 
wnioski na niej powzięte przy 
czynią się niewątpliwie do dal- 
szego rozwoju sportu w na
szym województwie.

Wyniki narady omówimy 
obszernie w Jednym z najbliż
szych numerów „Głosu Kosza
lińskiego".

No mecie IV i na starcie V etapu 
Wyścigu Dookoła Polski w Koszalinie

W ubiegłym tygodniu mieszkańcy Ziemi Koszalińskie) z entuzja- 
tmem I radośclg witali czołowych kolarzy polskich,

Na zdjęciu - ogólnie znany bohater wyścigu Praga-Berlin-War 
stawa Królak CWKS w otoczeniu młodych wielbicieli,

Zdjęcia i tekst Z. Rogowski.

Na zdjęcIu-Więekowskl CWKS 

który jako drugi przybył na m*t* 

IV etapu.

Na zdjęciu - Hadaslk - „Unia" nagrodzony kwiatami w roz
mowie ze zwolenniczkami sportu k olarckiego, <

Na stadionie „Czerwona 
gwiazda" odbywały się flnaio. 
we rozgrywki letniego sezonu 
sportowego. Wystartowała 
sztafeta żeńska na 4x100 m. 
Na dwóch etapach zawodnicz
ki biegły równo, alę na trze
cim ostro wysunęła się na
przód sprinterką szkoły peda
gogicznej w Pletrozawódsku 
— Marla Maczullna. Podała 
wcześnlei pałeczkę 6wej na
stępczyni Ralsle ChochłoweJ, 
która lako pierwsza przerwa
ła taśmę, przynosząc zwycię
stwo drużynie ewe| uczelni.

Sportowcy szkoły pedago
gicznej osiągnęli w tym dniu 
sukcesy w kilku różnorodnych 
konkurencjach sportowych. 
I nie było to dziełem przypad 
ku. W okresie ostatnich lat 
młodzież szkoły poprawiła 
15 miejskich i 16 republikań
skich rekordów, zdobyła 20 
pucharów, 80 dyplomów l od
znaczeń w rozgrywkach spor
towych. Na wszechzwlązko- 
wym przeglądzie - konkur
sie kolektyw ten uzyskał 
pierwsze miejsce za wyniki 
pracy sportowej w roku 1952.

Jeszcze dwa — trzy lata te
mu można by na palcach poli
czyć sukcesy sportowe kolek
tywu szkoły, gdy teraz w o 
parciu o silny aktyw lekko
atletów. gimnastyków, rowe
rzystów, narciarzy 1 siatkarzy 
wyrastają doborowe kadry 
przyszłych nauczycieli szkól 
podstawowych. Zadaniem szko 
ly w Pletrozawódsku Jest wy-

Sport szkolny w ZSRR

Nasze doświadczenia
chować nie tylko dobrych pe
dagogów, ale Jednocześnie do
świadczonych sportowców I 
organizatorów wychowania fi
zycznego.

Aby zadanie to wykonać, 
należało zacząć od wzbudzenia 
zainteresowania do sportu 1 
rozwinięcia życia sportowego 
wśród wszystkich uczniów. 
Nie było to początkowo łatwe.

Rada kolektywu sportowe
go przy pomocy organizacji 
komsomolskilej zorganizowała 
szeroką akcję propagowania 
wychowania fizycznego 1 spor 
tu. Wygłaszano odczyty w 
klasach, organizowano sporto
we wieczory dyskusyjne, wy
cieczki narciarskie 1 zbiorowe 
uczęszczanie na lodowisko. Za 
częła ukazywać się ścienna ga 
zetka sportowa, umieszczano 
fotografie i portrety zwycięz
ców w rozgrywkach sporto
wych. We wszystkich klasach 
powstały grupy sportowe, kie
rowane przez doświadczonych 
Instruktorów. W’eszły w zwy
czaj regularne rozgrywki mię 
dzy klasami o mistrzostwo 
6zkoły. Każ^a z grup klaso
wych wystawiała do tych roz
grywek swe najlepsze druży
ny. Zwycięzców nagradzano 
przechodnimi odznakami. Or
ganizowano otwarte starty.

Wyniki takiej pracy nie 
dały długo n* siebie czekać.

Wkrótce Już rozgrywki stały 
etę masowymi Imprezami całej 
6zkoly. Tak np. drużynowe 
biegi narciarskie zgromadzi
ły na starcie 200 uczestników, 
konkurencje gimnastyczne — 
150, lekkoatletyczne — 130. 
W rozgrywkach o puchar prze 
chodnl w siatkówce walczy
ły 24 drużyny.

Szczególną uwagę zwraca 
rada kolektywu sportowego na 
pracę poszczególnych sekcji. 
Jest Ich w szkole 15. Zaję
cia odbywają się .regularnie, 
według ustalonego planu. Głó
wny trener mą pomocników 
spośród uczniów. Pozwala to 
na większe zróżnicowanie tre
ningów 1 zmniejszenie ilości u. 
czestnlków każdego treningu. 
Najbardziej liczna Jest oczy
wiście sekcja lekkoatletyczna 
skuplaląca 130 członków. Kle 
ruje nią wykładowczyni E. M. 
E!edo61ejewa, ale pomaga jej 
aktywnie mistrzyni! republik!, 
uczennica Ralsa ChcchTowt. 
Zajęcia w sekcji łyżwiarskiej 
prowadzą uczennice trzeciego 
kursu — A. Kondraszkowa i 
mistrzyni republiki W. Ow- 
czlnnlkowa.

1 tak' w każdel sekcji. Po
nad 30 najlepszych uczennic 
— sportowców, prowadzi pra
cę trenerską.

Niewielki stadion sportowy

szkoły nie wystarczał już w 
sWsunku do potrzeb rosnące
go kolektywu sportowego. 
Wczesną wiosną zawrzala prą 
ca na brzegu rzeczki Neglln- 
kl. Komsomolcy, wspólnie 
ze wszystkimi sportowcami bu 
dują tutai nowy, kompleksowy 
stadion, obejmujący bieżnię, 
skocznie, miasteczko glmnasty 
czne 1 sektory lekkilej atlety
ki. Gotowe Już są dwa boi
ska do gier sportowych. Do 
końca roku postawiono sobie 
zadanie całkowicie zakończyć 
roEoty 1 nawet wybudować 
trybuny dla widzów.

Inicjatywa 1 samodziel
ność. — oto co charakteryzuje 
młodych sportowców. Własny 
mi 6lłam| zbudowano Już bazę 
narelnrska 1 tor strzelecki. 
Członkowie sekcji z reguły sa 
ml remontują sprzęt sporto
wy.

W czerwcu większa grupa 
absolwentów opuściła mury 
szkoły. Odeszły najlepsze 
sportsmenki, m. ln. przewodni 
cząca rady eportowei Świetla
na Korablewa. Ale Josteśmy 
przekonani, że swą miłość do 
sportu potrr/lą przdkaźać 
swym przyszłym uczniom. 
A w Pletrozawodsklei uczelni 
pedagogiczne^ pojawią się no. 
we kadry, które trzeba będzie 
zapoznać ze sportem, ujawnić 
Ich sportowe talenty. Jakaż 
to ciekawa < wdzięczna pra
ca..

(Wg „SowietskIJ Sport" — 
oprać. J. Z.)

Na zdjęciu - zwycięzca IV etapu X Wyścigu Dookoła Polski 
Wilczewski na stadionie „Spójni1* w Koszalinie m kilko minut pe 
ukończeniu etapu.

Uwaga
uczestnicy konkursu!

Wszystkim, którzy brali udział w 
naszym konkursie polegajqcym na 
trafnym wytypowaniu zwycięzcy IV 
etapu Wyścigu Dookoła Polski na 
trasie Gdańsk - Koszalin oraz na 
odgadnięciu wyniku spotkania 
międzyokręgowego w piłce nożnej 
Koszalin - Gdańsk, komunikuje
my, że z powodu napływu wielkiej 
ilości odpowiedzi, prace nad pod 
sumowaniem wyników konkursu 
muszq ulec przedłużeniu. W zwiqz 
ku z tym opóźni się o kilka dni 
ogłoszenie wyników konkursu. O 
dokładnym terminie ogłoszenia o- 
statecznych rezultatów konkursu i 
o wynikach losowania poinformu
jemy naszych czytelników Już 
wkrótce. A więc - uzbrójmy się 
w nieco cierpliwości I uważnie 
czytajmy „Głos Koszaliński",



Reprezentacja Koszalina w pitce nożnej, która pokonała repre
zentację Gdańska 3:2 (0:1). (Foto-Z. Rogowski)

Mato cyklowa „sześć io d n iówka" w CSR
Trzeci etap międzynarodo

wej sześclodnlówki motocyklo 
wej, odbywającej się w okoli
cach Gottwaldowa przyniósł 
zespołowi polskiemu, walczące 
mu o „Srebrną Wazę" pierw
sze punkty karne. Otrzymał Je 
St. Brun, za spóźnienie się na 
punkt kontrolny z powodu pęk 
nlęcla baku z paliwem. Brun 
otrzymał 16 pkt. karnych. Po 
zostali członkowie naszego ze
społu Jankowski 1 Kupczyk 
(wszyscy na CZ-150 ccm) są 
nadal bez punktów karnych.

Drugi zespól polski w tej 
konkurencji. Jadący na Jawach 
250 ccm (Zurawleckl, Marków 
skl, Kwiatkowski) Jedzle w dal 
szym ciągu bez punktów kar
nych. Oprócz zespołu polskie
go w konkurencji o „Srebrną 
Wazę" bez punktów karnych 
są dwa zespoły CSR, dwa ze
społy Anglii oraz po Jednym 
zespole: Holandii, Szwecji 1 
Niemiec zachodnich.

18 bm. rozegrano IV etap 
międzynarodowej sześclodnlów 
kl motorowej w CSR. Etap ten 
przyniósł niepowodzenia zespo 
łowi polskiemu Jadącemu na

CZ-150 ccm w konkurencji o 
„Srebrną Wazę". Na trasie wy 
cofali sic Jankowski 1 Brun. 
Pierwszy miał wypadek, nato
miast Brun nie mógł uporać 
się z pękniętym bakiem, a dal 
sza Jazda groziła zapaleniem 
motoru. Podobny wypadek 
miał na tym etapie Holender 
Landevelt, któremu spłonął 
motocykl z powodu tego same 
go defektu.

Tak wlec w zespole polskim 
pozostał Jedynie Kupczyk, któ 
rv Otrzymał na tym etapie 22 
pkt. karne z powodu defektu 
instalacji elektrycznej.

Bez punktów karnych Je
dzle nadal drugi zespól polski 
w konkurencji o „Srebrną Wa 
zę" (Markowski, Zurawleckl, 
Kwiatkowski — na Jawach 
250 ccm.). Oprócz Polski bez 
punktów karnych 6ą nadal oba 
zespoły CSR oraz Szwecja B, 
Anglia A, Holandia B i Nlem 
cy zachodnie.

Na czwartym etapie długoś
ci 437 km wycofało 61ę dal- 
szych 10 zawodników. Ogó
łem wycofało się dotychczas 
44 motocyklistów.

Jak io było w Karlinie?
Redakcja nasza otrzymała 

następujący list:
„W dniu 13 września 1953 

roku w Karlinie, został roze
grany mecz piłki nożnej o mi
strzostwo klasy B, pomiędzy 
Spójnią Karlino, a LZS-em 
Sławno przy POM nr 44. 
Mecz wysoko wygrali gospoda 
rze 7:2, do przerwy 2:1 dla 
Sławna.

My, miłośnicy sportu pllkai 
śklego, doceniamy dobry fu
zlom 1 ambitną grę drużyny 
karllńsklej, ale mamy poważ
ne pretensje do sędziego tego 
spotkania. Mianowicie sędzia 
ten uznał goala dla Spójni 
Karlino, w sytuacji, w której 
przepisy w żadnym wypadku 
nie mogą stwierdzić zdobycia 
bramki. Strzał oddany przez 
zawodnika Spójni obronił 
bramkarz nasze) drużyny, pit
ka uderzyła o słupek 1 wyszła 
na aut. Jasnym Jest wllęc, że 
w tym wypadku bramki ń!o 
było. Sędzia Jednak stwier
dził Inaczej, przez Co skrzyw
dził drużynę sławneńską 1 do
prowadził do jej załamania 1 
porażki. Skrzywdzili drużynę, 
która ma szanse wejść do kla
sy A, gdzie reprezentowała Dy 
szerokie masy sportowców wsi 
koszalińskiej.

Jesteśmy dumni ze swojej 
drużyny, która zajęła trzecia 
miejsce w Polsce na Sparta
kiadzie Wal w Szczecinie 1 
dlatego nie chcemy, aby jej 
wysiłek został w ten sposób 
zmarnowany.

Zwracamy się wlee z proś
bą do Redakcji „Głosu Kosza
lińskiego", aby spowodowała 
szczegółowe zbadanie tej spra 
wy przez Sekcję Piłki Nożnej 
WKKF Koszalin, która w razie 
stwierdzenia przekroczenia 
przepisów orzez sędziego, za

rządziłaby powtórzenie me
czu".

Pod listem następuje wlefe 
podpisów, zwolenników druży
ny sławneńsklej.

Sądzimy, że SPN WKKI'* 
przychyli się do prośby na
szych czytelników 1 rozpatrzy 
wnikliwie oprawę tych zawo
dów oraz udzieli odpowied
nich wyjaśnień.

Minął dopiero rok od czasu, 
gdy Henrieta Konowałowa 
wstąpiła do szkoły sportowe) 
przy taszkenckim pałacu pionie 
rów a jut zdobyła ona 1 kate
gorię.

Od samego początku szkoły 
polubiła bardzo zajęcia sporto
we. Na pierwszych lekcjach 
nauczyciel wychowania fizycz
nego uczył ją prawidłowo ma
szerować, zginać lekko nogi, 
sprawnie i ładnie wykonywać 
różne ćwiczenia.

Pewnego razu trener powie
dział jej, że będzie występować 
na poważnych zawodach; na za 
wodach o drużynowe i indywi
dualne pierwszeństwo republiki. 
Trzeba się przygotować.

Rita z niecierpliwością ocze
kiwała godzin treningów. Z za
pałem wykonywała kolejne 
ćwiczenia. Zdarzało się, że nie 
udawały się jej poszczególne 
elementy ćwiczeń. Wtedy pow
tarzała je tak długo, aż nauczy
ła się doskonale wykonywać 
trudne ewolucje.

Wcale nawet nie myilała o 
zawodach. Dziewczyna nie po
znała jeszcze uczucia zwycię
stwa w trudnej walce sporto
we). Wreszcie nastał piękny 
dzień zawodów, pierwszych w 
życiu 17-letniej sportsmenki. 
Był jasny niedzielny poranek. 
Słońce hojnie oświetlałó ziemię 
i zieleń ogrodów Taszkentu.

W parku Domu Oficerskleao 
zebrało się mnóstwo ludzi. W 
zawodach biorą udział najlepsi 
sportowcy Uzbeckie] Republi
ki

VI etap Wyścigu Dookoła Polski

Trzecie zwycięstwo Hadasika
POZNAN. 19 bm. na trasie 

Szczecin — Poznań (201 km), 
rozegrano szósty etap X Kolar 
sk-lego Wyścigu Dookoła Pol
ski.

O zwycięstwo etapowo wal
czyło 13 kolarzy przybyłych w 
grupie czołowe.) na stadion ZS 
Kolelarz w Poznaniu. Zwycię
żył Hadaslk (Unia) w czasie 
5:39,15 godz. W tym 6amym 
czasie wyścig ukończyli Wil
czewski, Więckowski, Lasak 1 
Wólclk, a w 3 ®ek. za nimi Wa 
llezewski. Chwlendacz 1 Ulik. 
Lotne finisze wygrali: Królak 
w Myśliborzu 1 Wilczewski w 
Gorzowie.

Po VI etapie Wójcik zatrzy 
mał żółta koszulkę przodowni
ka wyścigu. W klasyfikacji 
ogólnej na skutek kraks i de
fektów. osłabili 6we pozycje 
Królak, Klablńskl 1 Drążkow
ski.

Po 6tarcle do VI etapu, któ 
ry nastąpił w Pyrzycach koło 
Szczecina. Królak, Drążkowski, 
Klablńskl 1 Llszklewlcz podej
mują niespodziewanie uclecz- 
kę. jednakże po kraksie, Jaka 
miała miejsce w tej grupie, na 
czoło wysunęła się liczna staw 
ka kolarzy. W grupie tej obok 
czołowych zawodników wyści
gu znaleźli się młodzi zawodni 
cy, Jak: Preczyński (Spólnla) 
Pllanoweki (Włókniarz) 1 Zdu
nek (Start).

Klablńskl, Świerszcz, Kró
lak 1 Drążkowski kontynuują 
ambitny pościg, Jednak dwu
krotne wywrócenie się Królar 
ka 1 Drażkow6k!ego oraz pono 
wnv defekt roweru Królaka od
biera grupie szanse na dojście 
do czołówki, w której w mię
dzyczasie odnadll: Mazurek, 
Królikowski 1 Gabrych.

Do Poznania dotarła grupa 
czołowa.. Znaldujący się w 
niej Wójcik, Hadaslk, Chwlen 
dacz 1 Ulik zapewniH sobie 
utrzymanie dotychczasowych 
czołowych miejsc w klasyflka 
cjl ogólnej.

Na VI etapie wycofali się: 
Majorek 1 Jaworski (obal Spój 
nla), Kowalski (CWKS) i 
Osiak (Start).

WYNIKI VI ETAPU:
1. Hadaslk (Unia) 5:38,15,
2. Wilczewski (Unia) i

5:39,15,
3. Więckowski (CWKS)

5:39,15,
4. Lasak (Gwardia) 5:39,15,
5. Wójcik (CWKS) 5:39,15,
6. Waliszewskl (CWKS)

5:39,18,
7. Chwlendacz (Górnik)

5:39,18,
8. Ulik (Gwardia) 5:39,18,
9. Pijanowskl (Włókniarz)

5:39,20,
10. Woźniak (Gwardia)

x 5:39,22.

III Ogólnopolska Spartakiada Wsi
wykazała dalsze postępy sportu wiejskiego

Rozegrana w Szczecinie 
III Ogólnopolska Spartakiada 
Wsi była przeglądem dorob
ku kultury fizycznej i eportu 
młodzieży wiejskiej.

1.600 najlepszych sportow
ców wiejskich, zwycięzców 
spartakiad gminnych, rejono
wych 1 wojewódzkich, ambit
nie walczyło w Szczecinie o 
tytuły mistrzów w 9 dyscypl! 
nach sportu.

Poziom poszczególnych kon 
kurencjl oraz wyniki w nich 
uzyskane świadczą, że sport 
wlejskf robi stałe postępy. 
Dzięki opiece rządu 1 part!!, 
kultura fizyczna stale się na 
wsi coraz bardzlei masowa.

W roku ub. 600 zawodni
ków wiejskich reprezentowało 
na ogólnopolskich mistrzo
stwach wsi 12 tys. kół, liczą
cych 300 tys. członków.

Uczestnicy spartakiady 
szczecińskiej, wyłonieni zosta
li spośród 400 tys. młodych 
sportowców wiejskich, zrzeszo 
nych w 15 tys. LZS.

W LZS-ach, które systema
tycznie podnoszą poziom 6weJ 
pracy młodzi sportowcy wiej
scy coraz bardziej wlążą za

gadnienia sportu z zagadnie
niami pracy polityczno - wy
chowawczej, z zagadnieniami 
walki o nową socjalistyczną 
wieś, z pracą przysporzającą 
ojczyźnie coraz większe 1 lep
sze plony.

I tak np. członkowie LZS 
Nowe Worowo(pow. Szczecin', 
którego przewodniczącym Jest 
18-letnl Maciej Slota, pracu- 
ląc wraz z ojcem na średnio
rolnym gospodarstwie, upra
wili 5 ha odłogów, a za ze
brane plony, które Odstawili 
państwu, zakupili sprzęt spor
towy.

Koło to ściśle współpracuje 
z ZMP. Większość członków 
koła — to ZMP-owcy.

III Ogólnopolska Spartakla 
da Wsi, zakończona została za
wodami strzeleckimi, w któ
rych uczestniczyło ok. 500 za- 
wodników 1 zawodniczek. Uzy 
skane na ogół dobre wynik! 
świadczą o stałym rozwoju tej 
dyscypliny sportu na ws! pol
skiej.

Zespołowo w konkurencji 
strzeleckiej zwyciężyła Ztelo-' 
na Góra 9.906 pkt., 2) Gdańsle 
—8.779 pkt., 3) Rzeszów — 
8.272 pkt.

Bokserzy ustalili już „rozkład jazdy"
Komisja Spraw Sportowych 

Sekcji Boksu WKKF w Kosza
linie, przeprowadziła Już loso
wanie w dniu 3 bm. spotkań 
o drużynowe mistrzostwo o-

kręgu. W wyniku tego loeo-' 
wanta, ustalony został następu 
Jący terminarz rozgrywek o 
mistrzostwo naszego wojewódz 
twa w hotele:

Grupa II (koszalińska)

Dnia 20.
,, 27.

IX. 53
IX. 53

WKS
Kolelarz Słupsk

— Gwardia Słupek
— Kolejarz Darłowo

„ 5. X. 53 WKS — Kolejarz Darłowo
„ U- X. 53 Gwardia Śłup6k — Kolelarz Słupsk
,. 17. X. 53 Kolejarz Słupsk — WKS
„ 18. X. 53 Gwardia Słupsk — Kolejarz Darłowo
,. 24. X. 53 Kolelarz Darłowo — Kolelarz Słupsk
., 31. X. 53 Kolelarz Darłowo — WKS
.. ' 8. XI. 53 Kolelarz Słupsk — Gwardia Słupsk
.. 15. XI. 53 WKS — Kolejarz Słupsk
., 15. XI. 53 Kolejarz Darłowo — Gwardia Słupek

Grupa III (złotowska)

Dnia 19. IX. 53 Spójnia Koszalin — Gwardia Koszallr
te 27. IX. 53 Gwardia „ — Start ••
ee 4. X. 53 Start • „ — Spójnia •*
et 10. X. 53 WKS — Gwardia »•
et 11. X. 53 Spólnla „ — Start »•
et 17. X. 53 Gwardia „ — Spólnla et

te 18. X. 53 WKS — Start »»
et 25. X. 53 Start „ — WKS ••
te 31. X. 53 Start „ — Gwardia et

et 8. XI. 53 Spójnia „ — WKS •»
,, 15. XI. 53 Gwardia „ — WKS »»
et 22. XI. 53 WKS — Spójnia »ł

Finały mlędzygrupowe

Dnia 4. X. 53 WKS — Spójnia Zlotów
,. 8. XI. 53 Spójnia Zlotów — WKSk

Gospodarzem zawodów jest 
zrzeszenie wymienione na 
pierw -ym miejscu w naszym 
terminarzyku. Gospodarz wi
nien na 10 dni przed terminem 
zawiadomić przeciwnika oraz 
Komisję Spraw Sędziowskich 
Sekcji Boksu WKKF w Kosza
linie o spotkaniu.

Badanie lekarskie winno na

stąpić na godzinę przed zawó 
daml. Przyp^tnlna się. że zawo 
dnlcy blorący udział w mi
strzostwach winni być for
malnie zgłoszeni w Sekcji Bok 
su WKKF 1 posiadać książecz
ki zawodnicze z wpisem okre
sowego badania lekarskiego z 
uwzględnieniem badania rent
genologicznego.

MISTRZYNI ZSRR drużyny „Dynamo", do której 
wchodziły najlepsze lekkoatle
ta.

Wywiązała się zaciekła wal
ka. W ćwiczeniach obowiązko
wych Henrieta zalęła IV miej
sce. Następnie uczestnicy zade
monstrowali trudne kombinacje 
indywidualne. Zajęła wtedy III 
miejsce. Po czterech ćwicze
niach miała już II miejsce.

Pozostał ostatni punkt — 
ćwiczenia dowolne. Wolne ćwi 
czenia decydują o zwycięstwie. 
Po kolei więc wychodziły za
wodniczki. Najwyższą ocenę do 
stała Urbanowicz. Rita wystąpi
ła ostatnia. Trudno było się 
opanować, lecz potraliła doko
nać tego i wykonała pięknie 
wszystkie ćwiczenia.

Sędzia ogłasza wynik. Publi 
ezność przyjmuje go gorącymi 
oklaskami.

Henrieta Konowałowa zdoby
ła zaszcz-^żny tytuł mistrzyni 
Kraju Rad.

Niedawno Henrieta była w 
Bukareszcie. Przyjechała wraz 
z deleaacją radziecką, na Świa
towy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów, by godnie reprezento
wać swą Ojczyznę.

W Bukareszcie drobna dziew 
czyna z Taszkentu i jej kole
żanki występowały w zawodach 
z najlepszymi gimnastykami ca 
lego świata. Te spotkania były 
nowym wkładem radzieckich 
sportowców w wielkie dzieło 
umocnienia pokoju i przyjaźni 
między narodami.

T. PUZYRFWA ' 
(Sowietskij Sport] 

■oDtac.^ A. K.

Pe raz pierwszy wyjeżdżała w 
dalszą podróż i interesowało ją 
wszystko. Za oknami widać by
ło pola bawełniane i stepy Ka
zachstanu. Później Rita widzia
ła już białe chaty, sady wiśnio
we I bezkresne pola złotej psze
nicy. Była to już nieznana, a 
tak swoja ukraińska ziemia.

Do Kilowa zjechali się naj
lepsi gimnastycy. Rita z zachwy 
tern obserwowała występy mi
strzyń. Rozumiała, że dużo mu
si się uczyć i jeszcze nie Jest w 
stanie dorównać im.

Przez szereg następnych mte 
slęcy uparcie i energicznie tre
nowała.-

W październiku 1950 r. przy
jechała do Alma-Aty na spar
takiadę. Była już w doskonałej 
formie.

Stadion wyglądał uroczyście. 
Na tle nieba mieniły się Hagi 
republiki Uzbeckiej, Tadżyckiej, 
Kazachskiej i Kirgiskiej.

Rita zdobyła tytuł mistrzyni 
Azji środkowej. Cała drużyna 
gimnastyków uzbeckich poka
zała wysoką klasę 1 zajęła 
pierwsze miejsce w elimina
cjach zespołowych.

Dopiero polem młoda sport
smenka uwietzyła w swoje si
ły. Uwierzyła, że dopnie do ce
lu, który wytknął jej trener — 
wejść do dziesiątki najlepszych 
gimnastyków Związku Rad.

Zimą w Leningradzie zostały 
rozegrane zawody o wszech-

Henrieta Konowałowa miała 
współzawodniczyć z doskonale 
przygotowanymi gimnastykami.

Rita nie denerwowała się, 
ale wcale nie dlatego, że czuła 
się pewną swych sił. Na od
wrót, czuła się słabą i niedo
świadczoną, niezdolną do wal
ki z najlepszymi sportsmenkami 
występującymi Już nie pierw
szy raz.

Gdy została wywołana przez 
sędziego spokój jej prysł mo
mentalnie. Przyszła chwila stra 
chu, lecz zwyciężył tupet mło
dzieńczy. Zrodziło się w niej 
twarde postanowienie: -ostarać 
się wystąpić jak najlepiej — 
dla drużyny.

Rita pokazała wysoką klasę. 
Bez zarzutu wykonała ćwicze
nia przewidziane w programie 
i pięknie zrobiła kombinację do 
wolną.

Zdobyła pierwsze miejsce. Był 
to ogromny sukces młodej 
sportsmenki. Intensywna praca 
i wytrwałość zapewniły jej zwy 
cięstwo.

Po pewnym czasie występo
wała już na zawodach gimna
stycznych w skali Związku Ra
dzieckiego.

Pociąg odwoził drużynę Uzbe 
klstanu do Kijowa. Na peronie 
zebrali się sportowcy, przylocie 
le i krewni. Panował radosny 
nastrój. Życzyli odjeżdżającym 
sukcesów. Przez całą drogę 

.Rita nie odchodziła od okna.

związkowe zwycięstwo druży
nowe w gimnastyce.

Z zaciekawieniem oczekiwa
no występu zdolnej taszken-' 
ckiej sportsmenki.

Pierwszego dnia sędzia wy
wołał ją do skoków. Konowało
wa wyrwtlla się za szybko i za
trzymała się przed poprzeczką. 
Powtórzyła jeszcze raz i znów 
nie skoczyła. Ze zdenerwowa
nia nie zrobiła dobrego rozpę
du. Trenerowi było nieprzyjem
nie, dla drużyny ważny był kaź 
dy punkt. Teraz Rita powinna 
nadrobić stratę, aby drużyna 
mogła ulokować się na dobrym 
miejscu.

Rita zrozumiała, że koledzy 
wierzą w jej siły i oczekują od 
niej dobrych wyników. I w tej 
chwili zwyciężył upór dzlewczy 
ny-

Tylko w trudnych chwilach 
można sprawdzić fizyczne i 
psychiczne siły sportowca.

Rita wytrzymała próbę, 
wszystkie ćwiczenia wykonam 
doskonale. Nie dostała żadnej 
zlel oceny. •

Powodzenie drużyn? byłó za 
pewnlone.

Nadszedł maj 1953 r. Znów 
do Kijowa zjechali się na/lepsl 
gimnastycy, 350 zawodników 
walczyło o pierwszeństwo i ty
tuł czemplona kraju. Była 
wśród nich niewysoka, szczup
ła dziewczyna z czarnymi war
koczami. Tym razem występo
wała już Rita o Pierwszeństwo

Przyjazd 
drugiej części ekipy 
lekkoatletów Finlandii 
do Warszawy

W sobotę 10 bm. przylecieli 
do Warszawy samolotem z Ko
penhagi pozostali zawodnicy 
Fińskiej ekipy, która weźmie 
udział w zawodach lekkoatle
tycznych w Warszawie w 
dniach 20 — 21 bm.

Z średnlodystansowców przy 
byli Llnnella, Halkkola j Pei- 
konem a z długodystansowców 
— Hypponen. Przybył również 
doskonały tyczkarz Olenlus 
onaz oszczepnlcy: Nikklnen, 
Ojamo, Kauhanen 1 zawodnicy 
w rzucie dyskiem Karsson I 
Nyqvlst. Wraz z ostatnimi za
wodnikami przybył kierownik 
grupy — Kalyola.

Dnia 6. XII. 53 Zwycięzca gr. III — II miejsce gr. I

Dnia 13. XII.
,, I miejsce gr. I — II miejsce gr. III
53 Zwycięzca gr. II — II mle|6ce gr. II

Dnia 20. XII.
,, II miejsce gr. III — Zwycięzca gr. III
53 Zwycięzca gr. I — Zwycięzca gr. II

„ „ „ ,, II miejsce gr. II — II miejsce gr. I


